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Zwycięzcy i zwyciężeni
Kiedy P. Prezydent z końcem sierpnia b. r. 

rozwiązał Sejm i zarządził nowe wybory na 
podstawie starej ordynacji wyborczej, a prasa 
sanacyjna zapowiedziała, że Be Be uzyska 
300 mandatów, najwięksi wielbiciele sanacji nie 
wierzyli w zwycięstwo, zaś przeciwnicy wyrażali 
wątpliwość, czy zamiast na 300 — nie skończy 
się na 30 mandatach.

Przepowiednie swoje opierali tak jedni, jak 
drudzy na dwóch faktach, a to na bankructwie 
haseł głoszonych po przewrocie o sanacji mo­
ralnej i gospodarczej, oraz na gwarancji, że 
niezawisłe sądy, powołane z ustawy do prze­
prowadzenia wyborów, przeprowadzą owe bez­
stronnie, zgodnie z ustawą i sumieniem sę- 
dziowskiem.

W kilkanaście dni po rozwiązaniu Sejmu, 
nastąpiły pamiętne aresztowania posłów i zam­
knięcie ich w twierdzy wojskowej w Brześciu 
nad Bugiem.

Wrócą za parę dni, zapewniali prawńicy, 
wszak Konstytucja postanawia, że „posłowie nie 
mogą być pociągani do odpowiedzialności za 
swoją działalność w Sejmie i poza Sejmem, 
wschodzącą w zakres wykonania mandatu posel­
skiego, ani w czasie trwania mandatu, ani po 
jego wygaśnięciu*', a kodeks postępowania kar­
nego nakazuje odstawić aresztowanego do naj­
bliższego sędziego śledczego, przesłuchać w 48 
godzinach i nie przewiduje trzymania osób 
cywilnych w więzieniach wojskowych. Pomylili 
się  gruntownie prawnicy.

Sad okręgowy w Warszawie odrzucił zaża­
lenie obrońców, posłowie zostali w Brześciu, 
zamiast w 48 godzinach, dopiero w parę tygodni 
zostali przesłuchani, a o co oskarżeni dotąd 
nie wiadomo.

W ielu się zdawało, że aresztowanie byłych 
posłów, osadzenie ich w twierdzy wojskowej, 
to ich prywatna sprawa, a to był fakt przeło­
mowy dziejowego znaczenia, który wywarł decy­
dujący wpływ na wynik wyborów.

W ślad za aresztowaniem przywódców stron­
nictw. posypały się aresztowania całego szeregu  
innych posłów i działaczy opozycyjnych, rozpra­
wy i wyroki, skazujące na wielomiesięczne w ię­
zienie, bez zawieszenia kary (Kosmowska, Kwa-
piński i t. d.).

Początek tylko trudny.
Za aresztowaniami przyszło masowe unie­

ważnianie list Centrolewu, konfiskata ulotek, 
a nawet numerków z siódemką, przy szalonej 
propagandzie słowem żywem i pisanem, ze 
strony Be Be. -  Co działo się w dniu wyborów 
w komisjach, o tem dowiemy się z protestów, 
wniesionych do Najwyższego Sądu.

Nic dziwnego, że w tych warunkach nie było 
możności p rzegran ia  ze strony sanacji.

Jedynka zdobyła 247 mandatów, a Centro­
lew tylko 80; w tem wszystkie stronnictwa 
ludowe 48 mandatów.

Bardzo pouczające jest zestawienie wyniku 
wyborów. Na Pomorzu, w W ielkopolsce mimo 
unieważnienia list Centrolewu — sukcesy „je­

dynki“ były bardzo nikle, natomiast tam, gdzie 
leży Brześć, w Kongresówce i na kresach 
wschodnich, gdzie przewagę mają Ukraińcy, 
Białorusini i żydzi, jedynka zagarnęła wszystkie 
mandaty. Widać, że Ukraińcy, Białorusini i żydzi 
ba'rdziej kochają sanację, niż rdzenni Polacy.

Gdy na wybory patrzeć jako na plebiscyt za 
czy przeciw Piłsudskiemu, za czy przeciw  
sanacji, ten nie wypadł na korzyść tejże, gdy 
chodzi o mandaty, owe zdobyła w większości 
jedynka.

Co wobec tego począć?
Rozpaczać, opuścić ręce, zdać sio na wolę 

Bożą, czy łaskę losu?
Byłaby to małoduszność, niegodna mocarza, 

jakim jest lud. Utworzył się „Związek Obrony 
Prawa i Wolności Ludu“; któremu nie pozwoli­

my upaść, gdy bowiem prawo zapanuje w Pol­
sce — zwycięstwo będzie po stronie ludu.

Na siedmnaście miljonów chłopów 48 posłów  
ludowych na ogólną liczbę 444 — to djablo 
mało. Im dłużej rządzi sanacja, tem bardziej 
maleją wpływy chłopów na losy swoje i Pań­
stwa.

Odpowiedzią na sposób w jaki przeprowa­
dzono wybory i na wyniki tychże jest jedno: 
zjednoczenie ruchu ludowego.

Dawno już powinno było nastąpić; chwila 
obecna woła o zjednoczenie wielkim głosem. 
Niech głos ten będzie usłyszanym na obszarze 
całej Rzeczypospolitej, niech dotrze do wszyst­
kich zagród chłopskich, niech przemówi do 
serc i rozumu chłopów i tych wszystkich, któ­
rym istotnie zależy na dobru chłopów i Państwa, 
a stanie się rzecz wielka; od wieków spychani 
na dno i zwyciężani chłopi — staną się nareszcie 
zwycięzcami.

B< posłowie przewiezieni z Brześcia 
do więzień warszawskiego sądu okręgowego.

B. posłowie zostali przewiezieni w ciągu nocy 
z soboty na niedzielę do 'następujących więzień. B. 
posłowie dr. Prager Adam. Mastek, dr W ładysław  
Kiernik i Ja n  Kwiatkowski zostali przewiezieni do 
Warszawy i osadzeni w areszcie centralnym, b. poseł 
W ojciech Korfanty,, osadzony w więzieniu karnem 
w Mokotowie, b. poseł Herman Lieberman, dr. Józef 
Putek, W incenty Witos, A leksander Dębski, Stani­
sław Dubois, Kazimierz Bagiński, Adam Ciołkosz, 
N orbert Barlicki, Adam Sawicki, zostali przewiezieni 
do Grójca i osadzeni w tam tejszem  więzieniu.

Sędzia śledczy do spraw  szczególnego znaczenia 
przy sądzie apelacyjnym  .Jan Dem ant, k tó ry  prow a­
dzi dochodzenia w sprawie aresztow anych b. posłów 
sejmowych zakom unikow ał oficjalnie, o zmianie de­

cyzji, co do środka prewencyjnego w stosunku do 
b. posłów dra Pragera, Mastka, dra Kiernika i Kwiat­
kowskiego. W szyscy ci b. posłowie mają być zwol- 
niein z więzienia natychmiast po złożeniu kaucji.,

W  niedzielę o godz. 11 rano na wezwanie sędziego 
D em anta zgłosili się u niego żona b. posła P ragera 
i rodzina d ra  K iernika, którym  p. sędzia Dem ant za­
kom unikow ał swą decyzję, iż b. poseł P rager i K ier­
nik wypuszczony będzie z w ięzienia po złożeniu kau ­
cji w wysokości lO.OOO zł., b. poseł Mastek po zło­
żeniu 5.000 zł. Również ma być zwolniony za kaucją 
b. poseł K w iatkow ski.

K aucja może być złożona już w poniedziałek, 
tak , że wym ienieni posłowie mogliby uzyskać wol­
ność w poniedziałek.

Jaki będzie skład nowego Sejmu?
W yzwolenie 16 mandatów (dawniej 40 man.), 
Stronnictwo Chłopskie 18 mandatów (dawnie)

W edług ostatnich obliczeń, podanych urzędowo 
ostateczny rozkład 444 mandatów poselskich przed­
stawi się prawdopodobnie jak następuje:
Blok rządowy 247 posłów (135)
Str. Narodowe 64 posłów (3/)
Chrz. Dem. 14 posłów (16)
Centrolew 80 posłów (163)
Ukraińcy 21 posłów (41)
Niemcy 5 posłów (19)
Żydzi 7 posłów (13)
Białornsini —  posłów (10)
Rosjanie —  posłów (1)
Komuniści 5 posłów (7)
Komunizująca Samop. —  posłów (1)

W  zestawieniu tem  nie braliśm y pod uwagę 
zmian, jakie zaszły w ugrupow aniu się posłów mię­
dzy klubam i po otw arciu Sejmu poprzedniego i pó­
źniej się dokonyw ały —  podaliśm y ty lko wyniki cy­
frowe, osiągnięte przez poszczególne listy obecnie 
i przed dwoma la ty  na wiosnę. Ponieważ nie -a to 
jeszcze rezu lta ty  zupełnie oficjalno, mogą w posz­
czególnych, pozycjach zajść zmiany, bardzo jednak 
drobne i nie zmieniające ogólnego obrazu rzeczy.

Rozdział mandatów Centrolewu.
Centrolew zdobył 80 m andatów  —  z tego na:
P. P .S. 24 mandaty (dawniej 63 m andaty),

26 m andatów),
Piast 16 mandatów (dawniej 21 man.).
Naród. Partja 7 mandatów (dawniej 14 man.).

Wynik wyborów dc Se mu Śląskiego.
W dniu 23 listopada b. r. odbyły się wybory do 

Sejmu Śląskiego. W ynik następujący: Be-Be 19 man­
datów, Blok Korfantego 19 mandatów, Niemcy 7, 
Socjaliści polscy i niemieccy 3.

B. pos. Krempa chce em erytury.
Żywą wesołość w kuluarach sejmowych w yw o­

ła ła wiadomość, że Franciszek Krempa, były poseł, 
k tó ry  posłował już od 1895 roku, najprzód do p a r­
lam entu wiedeńskiego, a następnie do w szystkich 
sejmów polskich, poróżniwszy się ze S tapińskim  
i nie uzyskaw szy teraz m andatu, wniósł do P . P re­
zydenta Rzplitej podanie o em eryturę. P . K rem pa 
w podaniu swem powołuje się p a  sw oją 35-letuią 
działalność parlam entarną, zaznacza, że zawsze był 
zwolennikiem Piłsudskiego i agitow ał za jedynką.
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W twierdzy Witosa.
TV pam iętną noc wrześniową wywieziono po ta­

jemnie posłów: Witosa i Ciołkosza, zam ykając ich 
w tw ierdzy wojskowej, w zupełnem odcięciu od 
świata i ludzi.

W  parę tygodni później zamknięto w więzieniu 
er Tarnow ie posła Krzciuka, a  gdy  poseł Brodacki 
w yjechał w powiat brzeski, by porozumieć sio z mę­
żami zaufania, aresztow ano go i wywieziono do 
K rakow a. W ten sposób uniemożliwiono pracę 
w okręgu czołowym kandydatoh z lis ty  Nr. 7. — 
Również innym działaczom Centrolewu utrudniano 
agitację przedwyborczą, aresztu jąc tychże, jak  np. 
Banię z Dąbrowskiego, Karasia z Brzeskiego, Ziobrę 
i Gęgatka z Tarnow skiego. N ietylko niedopuszezar.o 
do w ydania ulotek, przedstaw iających w sposób 
ściśle rzeczow y n a  podstaw ie spraw ozdań „N ajw yż­
szej Izby K ontroli Państw a", gospodarki sanacyjnej, 
ale zabierano odezwy, k tó re  cenzura pozwoliła dru­
kować, naw et num erka z 7 — odbierano. Afisze 
Centrolewu były  bezwzględnie zdzierane i zalepiane, 
natom iast biada temu, k toby  się odw ażył usunąć 
płachty reklamowe jedynki, k tórym i zalepiano ścia- 

. ny, mury, parkany, słupy, w m iastach i po wsiach.
W przeciwieństwie do kandydatów z listy Nr. 7, 

kandydaci i naganiacze jedynki uważani byli za uso- 
by urzędowe, pod troskliwą opieką władz pozosta­
jące. Dla nich stały otwio-rem sale szkolne, do ich 
dyspozycji stało nauczycielstwo i cała sfora innych 
agitatorów, sami starostowie bez wytchnienia jeździli 
po powiecie, by w myśl rozkazu ministra Składkow- 
skiego doprowadzić do triumfu „jedynki".

W dniu wyborów jawnie w lokalach i przed haka­
tami agitowano za „jedynką". W niektórych lokalach 
leżały numerka z jedynką na stolo przed przewod­
niczącym.

Wszystko zrobiono, żeby rozbić twierdzę Witosa, 
la  jaką słusznie uchodzi okręg tarnowski. Nie udało 
się. Świadczą o tern wyniki wyborów. Powiat tar­
nowski dał na siódemkę 30.U00 głosów, —  powiat 
brzeski ponad 30.000 głosów, dąbrowski 19.000 gło- 
flóWj pilzneńskl 16.000, grybowskł 13.000, gorlicki 
ponad 9.000 głosów.

Jedynka odniosła sukces tylko po miastach’, gdzie 
tłumnie głosowali na nią żydzi i urzędnicy, oraz 
w powiecie gorlickim, gdzie zyskała głosy ruskie, tak, 
że arcykatolicki ks.- Czuj wybrany został posłem gło­
sami ortodoksów żydowskich.

W stosunku do ilości oddanych głosów lista Nr. 7 
powinna mieć 5 mandatów; komisja okręgowa unie­
ważniła jednak 5900 głosów, wskutek czego jedynka 
zyskała 3, a Centrolew 4 mandaty. Mimo, że zarząd 
okręgowy rozdał w całym okręgu przepisane numerka 
znalazło się parę tysięcy kartek na czerwonem papie­
rze, względnie z kwiatkami, na innych była pieczęć 
„W incenty Włtos", na innych dopiski „bez Cioł­
kosza".

W Łękawicy ad Tarnów padło na listę Nr. 7 — 
przeszło 500 głosów, które przewodniczący komisji 
obwodowej ks. proboszcz zapisał na sjonlstyczną listę
Nf. 14. Komisja okręgowa zamiast zbadać numerka, 
poprzestała na orzeczeniu ks. proboszcza.

Jeśli mimo ty iu  przeszkód, trudności, takiego 
bombardowania — twierdza się obroniła, pozostała 
twierdzą, czyjaż to zasługa?

Przedewszystkiem prezesa Witosa, jego twardej 
niezmordowanej pracy, nie na chwilowy poklask obli­
czanej, lecz na wychowanie chłopów w duchu ludo­
wym 1 państwowym, na obywateli świadomych swych 
praw 1 obowiązków. Powłóre zgodnej współpracy 
chłopów i robotników, którzy nie dali się rozbić, w y­
drzeć sobie sztandaru prawa i wolności z rąk.

Nowy Sejm zbierze 
się 9 grudnia.
P lan  p ierw szych  prac.

Pierwszo posiedzenie nowoohranego Sejmu odbę­
dzie się prawdopodobnie dnia 9. grudnia, to jest 
w  trzeci w torek po wyborach do Senatu. Zagai je 
jeden z trzech najstarszych posłów, którego wybierze 
Pan P rezydent R zplitej. Za najstarszych uchodzą, pa­
nowie: Bojko, Trąm pczyuski i Andrzej Lubomirski.

S ekretarzow ać zaś będzie najmłodszy poseł, k tó­
rym  w nowym Sejmie jest adw okat Stypułkow ski zc 
S tronnictw a Narodowego. Na posiedzeniu tern n a ­
stąpi w ybór prezydjum Sejmu, a więc m arszałka, 
w icem arszałków i sekretarzy.

Należy przypuszczać, że zaraz po ukonstytuow a­
niu się prezydjum sejmowego, rząd wniesie do Izby 
projekt budżetu państw owego na rok 1931—1932.

Przytcm  rząd ma zgłosić w Sejmie projekt usta­
w y  o ratyfikacji planu Y ounga i p rojekt ustaw y i 
o ra ty fik ac ji tra k ta tu  handlowego polsko-nicmiee- j

Nie sposób wyliczać tych setek cichych, ofiarnych 
pracowników, którzy mimo gróźb, szykan, wytrwali 
na posterunku.

W iemy, kto oni i zachowamy ich we wdzięcznej 
pamięci.

Idąc za głosem ogółu, wyrażamy serdeczne po­
dziękowanie mężom zaufania listy Ni. 7, którzy wzo­
rowo wywiązali się ze swego zadania, nadto pełno­
mocnikom listy profesorowi Ciołkoszowi i Dr Kań­
skiemu, dzięki k tórym  lista  nie została unieważnioną, 
jak  gdzieindziej. Co zawdzięczamy pp. Kańskiemu 
i Karolowi Regecowi, powszechnie wiadomo. Nic dzię­
kujem y im, poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
wobec ludu i państwa —  jest dla nich najlepszą 
podzięką.

Na okręgu tarnowskim  okazuje się, żo tam, gdzie 
masy ludowe są uświadomione, ożywione pragnie­
niem zwycięstwa, tam żadna siła ich nie ziarnie. •—
Organizacja, spełnienie przez każdego obowiązku, 
moc ducha, siła idei, pokona wszelkie przeszkody, 
przemoc i bezprawie.

Nowowybrani posłowie
z Piasta.

— W ojciech Roj,
Jan  Brodacki, Henryk

Jan  Madejczyk i Fran-

Z okręgu wadowickiego 
Z okręgu tarnowskiego —

Krzciuk, Jan Piróg,
Z okręgu jasielskiego 

ciszek Stachnik,
Z okręgu toruńskiego — Franciszek Rząsa.
Z okręgu szamotulskiego — Jan Nosek,
Z okręgu grudziądzkiego —  Januszewski,
Z okręgu gnieźnieńskiego — Mikołajczyk 
Z okręgu Ostrów Wielk. — Jędrzejak i Poprawa, 
Z okręgu poznańskiego — Dr. Mieczysław Mi- 

chalkiewicz.
Z cieszyńskiego — Stanisław Krzyżowski.
Z listy państwowej — p prezes Witos i Dr. Wła­

dysław Klernik.
W obecnym Sejmie klub sejmowy ..P iasta" bę­

dzie liczył 15 posłów, względnie 10-tu —  o ilu
p. Stanisław  Krzyżowski w ybrany w cieszyńskimi1 
z listy  Nr. 19 wstąpi do „P iasta".

Baczność Wyborcy!
Sprawdzanie ważności wyborów.

Art. 102. ordynacji wyborczej postanawia: 1
1) W ciągu czternastu dni od ogłoszenia 

wyniku wyborów (art. 92 względnie 96) każdy 
wyborca może wnieść protest przeciwko wyborowi 
posła lub wyborom.

2) Protest przeciwko wyborowi posła z listy okrę­
gowej lub też przeciwko wyborom w okręgu ma być 
wniesiony na piśmie lub ustnie do protokułg na ręce 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej.

3) Protest zaś przeciwko wyborowi posła z listy  
państwowej lub też przeciwko ustalonym przez Ko­
misję Państwową wynikom wyborów ma być na pi­
śmie wniesiony na ręce Generalnego Komisarza W y­
borczego.

Art. 103. 1) Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej, a względnie Generalny Komisarz W ybor­
czy, ogłasza, niezwłocznie w .Monitorze Polskim 
i w dziennikach miejscowych o wniesieniu protestu, 
w yznaczając 14-dniowy od dnia oglosaenia termin 
do wnoszenia zarzutów  przeciwko treści tegoż.

Art. 107.- Sąd Najwyższy unieważni wybór posła 
lub wybory zaprotestowane:

1) jeżeli zostanie stwierdzone, iż w danym okrę­
gu wyborczym dopuszczono się przy wyborach prze- 
kupstw, wymuszeń, fałszu lub jakichkolwiek podejść 
w rozmiarach zdolnych zmienić wynik wyborów;

2) jeżeli w ybory przeprowadzone zostały niezgo- 
dnio z przepisami ordynacji, a  uchybienia popełnione 
mogły w płynąć na wynik wyborów.

$
W tym celu prosimy o bezzwłoczne wnoszenie 

protestów przeciwko wyborom w okręgach, gdzie 
stwierdzono nadużycia. Odpisy protestów prosimy 
bezzwłocznie nadsyłać nam do Redakcji „Piasta", 
zaznaczając wyraźnie kiedy protest jaki został wilie 
siony.

Notujcie wszystkie nadużycia starostów, policji 
i t. d.

W protestach podawać wyraźnie imię, nazwisko, 
miejsce zamieszkania świadków na okoliczności po­
pełnionych nadużyć wyborczych jak również dokła­
dne szczegóły nadużyć.

Protesty przeciwko wyborom należy wnosić naj­
później do dnia 1 grudnia b. r. włącznie.

„Cuda nad urną“.
Do historji przejdą, pewno „kaw ały sanacyjne", 

któro „jedynce" ułatw iły „zwycięstwo".
. Oto kilka, k tó re  podajemy za „Głosem Narodu" 

Nr. 309:
„Na 877 wyborców głosowało w Mogile 622. 

Padło na listę Nr. 1 —  171 głosów, na Nr. 4 —  152, 
n a Nr. 14 —  10. na Nr. 7 (nieważną) 284; unieważ­
niono pozatem 59 głosów. Taki protokół podpisali 
wszyscy członkowie komisji i mężowie zaufania.

Nauczyciel Kosooki, k tó ry  już w czasie glosow a­
nia oddał głos za chorego brata, zaniósł cały mą- 
te rja ł do policji, a  potem do starostw a i w rezultacie 
do Okręgowej Komisji W yborczej w płynął protokół 
nowy: głosowali wszyscy, 877, z tego 852 na Nr. 1, 
15 na Nr. 4, a 10 unieważniono.

To głosy w pisała komisja do swego wykazu. — 
Pokrzywdzeni m ają no ta tkę w  protokóle".

Jeżeli porównamy tp dwa protokóły, to  otrzym a­
my taki obraz:
LTSTA:
Nr. 1 
Nr. 4
Nr. 7 (unieważniona)
Nr. 14
Nieważne

Protokół 1: 
171 głosów 
152 głosów 
284 głosów 

10 głosów 
59 głosów

Protok-iM 2: 
852 

15

Ja k  widzimy, nastąpiło ..cudowno" rozntnożenio 
głosów ..jedynki" przy równoczesnym, gwałtownym  
zaniku głosów innych list. Zaznaczamy, że w tym 
okręgu lista Nr. 7 była unieważniona, natom iast lis ta  
Nr. 4 ważna.

List.y Narodowej wpisała do protokółu, pozostawiając 
„poprawione" cyfry jako ważne".

Zabranie czwartego mandatu 
Centroiewu.

Okręgowa kom isja wyborcza w W adowicach na­
reszcie ukończyła obliczanie głosów, któro dało na­
stępujące wyniki : '

lis ta  Nr. 1 . . . 104011 
lis ta  Nr. 7 . . . 89038

Tymczasem wedle dokładnych obliczeń zc wszyst­
kich gmin okręgu było:

1 7
powiat Wadowice 13886 21020
powiat Biała 12342 18014
powiat Myślenice 9011 16066
powiat Maków 10124 16488
powiat Żywiec 14403 22300
powiat Nowy Targ 34000 14376

Razem 93766 108254
Komisja okręgowa unieważniła 8.900 głosów sió-

kiego.

Inny przykład z okręgu krakow skiego (put.rz: 
„Głos N arodu" Nr. 309):

„W Mnikowic protokół komisji wykazywał: 57
głosów na Nr. 1, a 443 nr Nr. 4. Tymczasem Okręg. 
Komisji W yborczej przedłożono protokół poprawiony 
a w nim na listę Nr. 4 tylko 251 głosów, bo „po 
drodze" unieważniono jej 192 głosów. Do protokółu 
dołączono podkreślone „czwórki".

Może prokurato r zbada, k to  jc kreślił!... I w tym 
• w ypadku Okręgowa Komisja- pro test pełnomocnika

aeniKi z powodu różnych dopisków, pieczęci i t. d.. 
uskutecznionych na kartkach  ju-ż po ustaleniu wy­
ników w komisjach obwodowych.

I

Nadużycia policji 
przy wyborach.

Donoszą nam' z pow iatu mieleckiego o naduży­
ciach, jakich dopuszczała się policja przy wyborach 
sejmowych.

T tak  w gminio Czermin, komendant, posterunku 
wzywał na posterunek idących do głosowania — 
gdzie pewnym ludziom oświadczał, że działają anty- 
państwowo, grożąc aresztowaniem , gdy ci nic chcieli 
pokazać kartek  wyborczych. Nie, obeszło się przy- 
tem i bez rewizji osobistych w poszukiwaniu za 
kartkam i.

  oOo —



Nr. 48 PIAST, dnia 30 listopada 1930 r.

Posłowie woj. krakowskiego— do Wyborców!
Str. 3.

M im o' aresztow ania przeważnej liczby kandyda­
tów n a  posłów oraz działaczy ludowych, mimo 
konfiskat ulotek na piowincji, k tóre w W arszawie 
i K rakow ie przeszły przez cenzurę, mimo niszczenia 
k artek  do głosow ania z Nr. 7, mimo szalonych szy­
kan i utrudnień na każdym  kroku, jak  z drugiej 
strony  mimo wszelkiego poparcia, udzielonego przez 
w ładze liście Nr. 1 —  lis ta  Obrony P raw a i Wolności 
Ludu skupiła setk i tysięcy głosów chłopów, robotni­
ków i pracowników —  tych  wszystkich, k tó rzy  P ań­
stwo żywią — a w razie w ojny piersiami swemi 
bronią.

W prawdzie m andatów  otrzym aliśm y mało, w pra­
wdzie jest nas ty lko garstka , jednak świadomi 
jesteśm y tego, że reprezentujem y miljonowe rzesze 
ludu pracującego. W ierni idei ludowej, w miarę n a ­
szych sił będziemy służyć program owi Polskiego

S tronnictw a Ludowego —  walczyć o jego zwycię­
stwo. Zwycięstwo idei ludowej będzie zuów tem 
pewniejsze i rychlejsze, gdy wszyscy chłopi nictylko 
n a  wybory, ale nazawsze utw orzą jeden wielki obóz, 
jedno potężne stronnictw o ludowe.

Do tego zjednoczenia ruchu ludowego dążyć bę­
dziemy!

S kładając serdeczne podziękowanie wszystkim 
pracownikom po wsiach i pow iatach za bezintere­
sowną pracę dla dobra naszej listy , za pracę, która 
pociągała za sobą więzienie i szykany  —  wzywamy 
w szystkich do dalszych wysiłków, dalszej nieugiętej 
pracy dla dobra naszej Rzeczypospolitej i przyszłości 
ludu ' ‘

Jan Brodacki, Henryk Krzciuk, 
Jan Madejczyk, Jan Piróg, 

Franciszek Stachnik, Wojciech Koj.

Tymczasowe wyniki wyborów
do Senatu.

W edług prowizorycznych obliczeń z całej Polski 
wynik wyborów do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
przedstaw ia się jak  następuje:

Lista Nr. 1 B. B. W. R. otrzym ała w okręgach 62 
mandaty plus 14 z listy państwowej, razem 76 man­
datów.

Lista Nr. 4 Narodowa, otrzym ała w okręgach 10 
mandatów, plus 2 z listy państwowej, razem 12 man­
datów.

Lista Nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wolności

Ludu stronnictw Centrolewu) otrzym ała w okręgach 
12 mandatów, plus 2 z listy państwowej, razem 14 
mandatów.

Lista Nr. l t  (Ukraiński i Białoruski Wyborczy 
Blok), otrzym ała w okręgach 4 mandaty.

Lista Nr. 12 (Niemiecki Blok Wyborczy), otrzy­
m ała w okręgach 3 mandaty.

Lista Nr. 19 (Katolicki Blok Ludowy), otrzym ała 
w okręgach 2 mandaty.

 oOo---------

Kto się w opiekę...
Jak ludność reagow a ła  na ag itacyjn e kazania.

Judaszow a to robota 
Zaprzedawać lud w niewolę 
Kapitału i przemocy 
Prawić bajk i o szatanach 
O niebiańskiej cnót nagrodzie 
A pożywiać się przy panach.

To tą  tylko próbki z kilkunastu numerów. Dal­
szych nie cytujem y, aby oszczędzić czytelnikow i 
wrażenia te j ohydy. Riocznik 1928 okazuje mniej 
tem peram entu, ale duch panuje w nim ten sam.

Radzilibyśmy p. Klemensiewiczowi, póki czas, —  
sfotografować się chociażby... z „księdzem" Orar 
czewskim.

Mronifca p o lityc zn a ,

l  i i '  ,i wyborami w ydał K siążę M etropolita k ra­
kowski, arcybiskup Sapieha, orędzie w sprawie wy­
borów. w którym  nakazuje uświadomić ludzi poati 
amboną, że jest obowiązkiem wszystkich ściśle prze­
strzegać ustaw, jakie dotyczą u nas wyborów; —
2) to  też nie wolno nikomu fałszem, podstępem, czy 
groźbą, zmuszać, czy też doprowadzać kogokolwiek 
do głosowania w ten czy inny sposób; 3) każdy jest 
ściśle obowiązany głosować, jak mu sumienie naka- 
zuje.

Jakkolw iek  diecezja krakow ska sąsiaduje z die­
cezja tarnow ską, nie do tarło  to  orędzie arcybiskupa 
do "niektórych księży proboszczów diecezji tarnow ­
skiej. k tórzy z ambony zrobili trybunę wiecową, agi­
tu jąc zawzięcie za jedynką.

Z o wszystkich stron donoszą o agitu jących za 
jedynką księżach diecezji tarnow skiej, specjalną 
gorliwością, odznaczyli się proboszczowie z Pleśnej, 
Zabawy i Lisiej Góry.

Wbrew orędziu Ks. arcybiskupa zakazywali z am­
bony glosowania na siódemkę, twierdząc, że w razie 
zwycięstwa tejże, zarosną ścieżki do kościoła trawą, 
grozili, że kto będzie głosowa! na siódemkę, nie do­
stanie rozgrzeszenia i pójdzie do piekła, słowem — 
.wyciągali cały aparat piekielny, żeby nastraszyć 
owieczki i zmusić do pójścia za jedynką. Postępowar 
iiietn swym wywołali publicznie zgorszenie, w Pleśnej 
większa część parafjan w czasie kazania wyszła z ko­
ścioła, a w Lisiej Górze zaczęła śpiewać: „K to się 
w opiekę11.

Dobrzeby było, żeby ci księża, k tó rzy  przemie­
nili się w agitatorów  jedynki, zobaczyli, jacy  kan­
dydaci znaiduią się na liście jedynki i jakie uczucia 
żywią do religji katolickiej i do duchowieństwa?

W skażem y jednego z wielu. Na liście senackiej 
jedynki w wojew. krakow ski em znajduje się m. in. 
Zygmunt Klemensiewicz.

Posłuchajm y, co ten pan pisał w wydawanej przez 
siebie gazecie:

Kandydat jedynki do Senatu.
P a n  Zygmunt Klemensiewicz wobec kościoła i religji.

„Głos N arodu11 z dnia 22. listopada 1930 r. pisze
jak  niżej:

„Z czasopisma „Prawo Ludu“, które p . Klemen­
siewicz podpisywał jeszcze w roku 1928, j a 'o  rzeczy­
wisty redaktor, wyjmujemy na użytek _ wyborców 
katoiików  garść wymownych tytułów  i ustępów, 
w ziętych z roczników, które nam przypadkiem 
w padły w  ręce.

1) T y tu ły : ..Kler przeciw P aństw u '1. .„Księża T ar­
gow ica" (O Ks, arcybiskupie Teodorowiezu). „Polsko 
Twa zguba w Rzym ie11. „Czyny kleru bluźnią nauce 
Chrystusowej11. „Księże w ybryk i11, „ Ja k  w ygląda 
księża miłość bliźniego w p rak tyce?11, „Czy należy 
klerowi podwyższać pensje?11, „B iskupstwo krakow ­
skie n a  usługach lichw iarzy11, „Szcrzyciele ciemno­
ty  i zabobonu11.

°) Opinjc K ler poszedł w ogromnej części swej 
w  służbę kapitalizm u i bogatych ziemian. Rozpolity­
ko w an y 'k le r w Polsce, to dzisiaj symbol najczarniej­
szej reakcji, najgorszego wsteczm ctwa .

„Kapłani, głoszący zasady nauki C h ry stu sa . . .  
*o. szczytną i p i ę k n ą  nauką Chrystusa Pana nie mają 
nic wspólnego11.

Bezduszność straszna, dreszczem grozy przejmu­
jąca ciemnota, zabobon, bałwochwalcza, cześć dla pie 
uiądza, tego nowioczesnego Złotego Cielca, lenistwo, 
obłuda, kłamstwo i przewrotność, to  kardynalne 
przym ioty czarnej sutannianej szowinistycznej falan­

gi najfalszywszych sług Bożych katolickich księ 
ż y “.

3) W skazania. „Nic może być państw a w pań­
stwie. Kler nie może drogą przez W atykan rządzić 
Polską. Najlepszm rozwiązaniem tej spraw y będzie 
rozdział Kośe.ioła od Państw a, bo uwolni Państw o od 
'spełniania dzikich i nieuzasadnionych pretensyj kleru 
(artyku ł redakcyjny, więc pochodzący wprost od p. 
Klemensiewicza).

W numerze 30 z r. 1922 wyrazy oburzenia z po­
wodu, że Piastowcy glosowali za przeznaczeniem nie 
wielkich działek przy reformie rolnej na użytek księ­
ży, organistów i służby kościelnej.

4) Obrazki. Na jednym ksiądz błogosławi wy­
chudłych robotników, klęczących przed leżącym, 
opasłym kapitalistą. Na. innym ksiądz w umizgach 
do wiejskiej dziewczyny.

5) „Poezje11. W nr. 20 z r. 1921 w;---  • " U:
Ksiądz — przez Jana H utnika:

„Ksiądz — ksiądz — ksiądz —
Cóż to  za słowo
Święte słowo, praw da, chłopie..

Co całują go po rękach?
Co po rękach? owe dzieci 
A ich ojee w pracy m ęka-h.
Gdy ksiądz panu bakę świwT 

Precz głuptasy  od tej ła-py,
Co tuczona i pachnąca '
Krzyżom was w śmietnisko strąca!

RABIN ŻYDOWSKI W BE BE.
W ybrany z lis ty  Nr. 18 (żydzi ortodoksi) w W ar­

szawie rabin Lewin, zgłosił przystąpienie do Be Be. 
Może należeć do Be Be Radziwiłł, ksiądz Zongoło- 
wicz, dlaozegożby rebe Lewin m iał być od nich gor­
szy. Czyż to przedtem  żydzi nie w spółpracowali „pań­
stw owo11 ze szlachtą i magnatam i, łuipiąc skórę z chło­
pów, rozpijając ich w karczm ach, k tó re  "dzierżawili od 
m agnatów ? ■■■**

Przy tej sposobności w arto  zaznaczyć, że w W ar­
szawie padło na listę Nr. 1 około 40.00C głosów  
żydowskich.

NAWET JEDEN GŁOS DECYDUJE O MANDACIE
W Radomiu, Stronnictw u Narodowemu brakło 

2 (dwóch) głosów do uzyskani?, m andatu. Ciężka to 
była praca „duchów11 —  by akurat, ta k  w ykom bino­
wać. Mówią bowiem, że obliczenia z komisyj obwo­
dowych nie zgadzają się z obliczeniami Komisji 
Okręgowej.

W NOWYM SEJMIE BĘDZIE 11 KOBIET.
Do nowego Sejmu wejdzie więcej kobiet, aniżeli 

poprzednio. Z klubu Be Be wchodzą: W aśniewska, 
Jaroszew icaow a, Balabanów na, M oraczewska i J a ­
w orska; ze S tronnictw a Chłopskiego —  Szprynge- 
rćwna; ze S tronnictw a Narodowego —  Holder Egge- 
rowa, Balicka, Grossmanówna i Popław ska; z klubw 
ukraińskiego —  Rudnicka, -

OSŁY REKLAMUJĄ „JEDYNKĘ".
K atow icka „G azeta R obotnicza11 pisze: Bowszech 

ną wesołość wzbudziły wśród m ieszkańców K atow ic 
dwa autentyczne osły, należące do m iasta. Oczywi­
ście nie to jest śmieszne, że widziano na ulicy osły, 
lecz fakt, iż do grzbietów  ich przypięto dwie tablice 
drew niane z napisam i: „W szyscy głosujemy na „je­
dynkę". Isto tn ie  też wielu osłów ludzkich wzięło so­
bie tak  do serca tą  oślą reklam ę, że w ybrano dr. Ko­
cura posłem.

MARSZ. PIŁSUDSKI MA WYJECHAĆ ZAGRANICĘ
K rążą pogłoski, że p. P iłsudski ma zamiar chwi­

lowo usunąć sie od rządów, celem odbycia kuracji 
zagranicą.

BLOK CHŁOPSKI.

W łonie stronnictw  ludowych, k tóre wchodzą 
w sa lad  Centrolewu, istnieje zam iar u tw orzenia jed­
nego Klubu chłopskiego, k tó rj byłby wstępem do 
zjednoczenia stronnictw  ludowych.

KS. PANAŚ ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ.
D ecyzją Sądu Okręgiowego w Chojnicach, aresz­

tow any przed kilku dniam i w Kościerzynie na P o­
morzu Ks. Panaś. został obecnie zwolniony za 
kaucją.

O ŻYWNOŚĆ DLA WIĘŹNIÓW W BRZEŚCIU-
Jeszcze dnia 21. października obrońcy b, posłów 

wnieśli prośbę o zezwolenie na dostarczenie więźniom 
brzeskim żywności od rodzin. Sędzia Demant dal od­
powiedź odmowną, uzasadniając ją tern, że „porcje 
żywnościowe otrzym yw ane przez więźniów są w y­
starczające i że ze względu na izolację oskarżonych 
w danej chwili nie je s t w skazane wydawanie zezwo­
lenia na dostarczanie żywności11. — Długo m yślał nad 
tem sędzia Demant. — To długie myślenie sędziego 
Demanta może stanie się nawet przysłowiowem.

ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ.

Dotychczasowy kom endant tiurm y brzeskiej puł­
kownik K ostek-B iernacki ma otrzym ać aw ans i chwi­
lowo w yjechać zagranicę n a  odpoczynek.

Z HUMORU WYBORCZEGO.
Majloch Szapiro z Nalewek, wrzucił dio urny 

kartkę: „Ponieważ głosuję na jedynkę, spieszę po ­
lecić panom posłom m oją pracownię kraw iecką. Na­
lewki 13. W ielki w ybór ubrań, krój pierwszorzędny, 
tyczącym  na ra ta . Z poważaniem M. Szapiro11.



Str. 4. PIAST, dnia 30 listopada 1980 r. Nr. Ib

Starorzymski wróg ludu i jego obrońców.
Gdy państw o starorzym skie było jeszcze rzeczą- 

pospolitą, a rządził nią konsul, (czyli „naczelnik1") 
wsławił się zwycięstwami nad nieprzyjaciółm i R zy­
mu n ie jak i Korjolan, pochodzący z szlacheckiej ro­
dziny.

Odniesione przez niego na polu walk zwycięstwa, 
przewróciły mu jednak zupełnie klepki mózgowe, 
opanow ała go pycha, bezgraniczna zarozumiałość 
i obłudna m anja wielkości, k tó ra  odtąd s ta ła  się 
główną sprężyną jego w szystkich działań, zm ierza­
jących do zdobycia przy w yborach godności kom 
sula.

W iedział Korjolan dobrze o tein, żo tylko przy 
pomocy ludu mógł tę  godność najwyższą w rzeczy- 
pospolitcj osiągnąć, a jednak nienawidził ludności 
cywilnej, uw ażając ją  za motłoch niezdolny do rzą­
dzenia. Siebie zaś samego uw ażał Korjolan za czło­
w ieka opatrznościowego, powołanego do rządzenia 
państwem.

Obieralność w ładzy w rzeczypospolitej, konsty­
tucja, ustrój dem okratyczny, wszelkie ograniczenia 
sam owładnej woli jednostk i rządzącej, były przez 
K orjolana znienawidzone.

Nie przem awiał on do ludu i jego w yhranych 
przedstaw icieli, trybunów  ludu, inaczej, jak  tylko 
obelgami, lubując się przytem w plugawych w yra­
żeniach.

Solą w oku byli mu przedewszystkiem „trybun i11, 
obrońcy ludu, k tórych „dran ią1 nazyw ał, lub „podlą, 
w rzaskliw ą psiarn ią11.

W ten sposób prowadził K orjolan zaciekłą walkę 
z narodem, sobacząc mu i jego ta b u n o m .

Z godnością i powagą odpowiadali rozumni, ucz­
ciwi i przyzwoici trybunow ie ludu temu świntuchowi; 
„mówisz panie, jakbyś był bóstwem karzącem, nie 
zaś stworzeniem podobnież upoślcdznnem“ .

Mimo to zasługi jego na froncie położone znaj­
dują polne uznanie u ludu i lud chce go wybrać 
konsulem. Alo Korjolan unicestwia sam ten zamiar 
ludu i trybunów , jawnie głosząc sio wrogiem lmlu 
i nie ukryw ając zam iaru, że dąży do tyranji,

W tedy trybunow ie zabierają glos i doprowadzają 
do tego, że lud chce K orjolana, jako zdrajcę pań­
stw a ukarać śmiercią przez zrzucenie go w przepaść 
ze skały  Tarpejskicj.

Na wniosek jednak trybunów  godzi się lud na 
wygnanie K orjolana 7. Rzymu. W ygnany z kraju 
K orjolan, przechodzi na stronę nieprzyjaciół ojczy 
zn y ,. W olsków, gdzie w ystarał się o dowództwo nad 
częścią wojska i z niem chce ruszyć na Rzym, by 
w rodzinnem mieście szerzyć śmierć i pożogę.

Dopiero błagania klęczącej przed nim m atki, żo­
ny i synka odwodzą go od spełnienia tego nikcze­
mnego planu. Wolskowic dopatrują się w tern zdrady 
i zabijają go.

T ak  zginął srom otną śmiercią niedoszły tyran 
i pełen uroszczeń am bitny dyktator.

Typ K orjolana nie zaginął jeszcze. Mamy go 
w dzisiejszych jawnych i ukry tych  dyktatorach . f*- 
Niemiecki Ludendorf, grecki Pangalos, hiszpański 
Primo dc Rivera, albański Achmod Zogu, litewski 
W aldem aras i — kilkunastu  innych dyktatorów  — 
to nowi Korjolnnowie! H istoria się powtarza..

Niema złego, coby na dobre nie wyszło.
O statnie wybory przyniosły sanacji narazić zw y­

cięstwo. Mówimy „narazie11, dopiero bowiem orze­
czenia Najwyższego Sądu w spraw ie ważności tych 
wyborów, ocenią to rzekome zwycięstwo.

W każdym razie zniknie z życia politycznego od­
rodzonej Polski, to dziwne stanowisko, jakie dotąd 
zajmowała sanacja, która zatrzymała władzę wraz 
z wszyskiemi jej korzyściami, równocześnie zaś prze­
rzucała na Sejm całą odpowiedzialność za wszystko 
zło w Polsce.

K to czytał obelżywo pod adresem posłów wy­
w iady prem jera, ten mógł się dać otum anić i uwie­
rzyć, że te  „niechlujno stw orzenia11, zwane posłami, 
w yw ołały obecną klęskę gospodarczą, a w każdym

razie powiększyły obecną straszliw ą nędzę w kraju.
Dzisiaj, po wyborach 16 listopada cała odpowie­

dzialność sta je  się jasną.
Sejm nie będzie już kontrolow ał rządu, zniena­

widzona dem okracja ustępuje z placu trnju na jakiś 
czas, pułkownicy będą mogli teraz robić co zechcą.

Jeśli —  jak pisze „Głos N arodu-' — jakiś nie­
zawisły poseł będzie krzyczał zby t głośno, nic nie 
stanio na' prżcŚZko<Vzio"Avyslhnia\ go do Brześcia lub 
do Gór Świętokrzyskich. Cały kraj przekona się 
wreszcie, kto sprowadził obecne ciężkie położenie 
gospodarcze w Polsce i kto za nie jest odpowie­
dzialny. I niejeden 7,  dzisiejszych „jedynkarzy11 — 
gorzko żałować będzie, że na ..jedynkę11 głosował.

80 morgów za 6 dolarów.
;

Jak kupowali bracia Świta Iscy.
W powiecie wileńsko-trockim  znajduje się m ają­

tek Mllejszyszki, k tó ry  niegdyś stanow ił własność 
Zakonu K anoników  Regularnych. Po r. 18(53 m ają­
tek  skonfiskow ała Rosja, a po niej przejęło go Pań­
stw o Polskie. W  r. 1923 z m ajątku tego wydzielone, 
jak  podaje korespondent. „G azety  W arszaw skiej1', 
pięciu braciom świtalskim pięć działek o łącznej po­
wierzchni 25 dziesięcin. Wynosi to około 80 morgów.

Działki oszacowano na 4.866.000 m arek polskich, 
co w tedy przedstaw iało w artość 96 dolarów i 41 ecu- 
tów. Pięciu braci Świtalskich (Stanisław , Adam. Ma- 
rjan , Klemens, Jan ) zapłaciło odrazu 15 procent tej 
sumy, czyli niespełna 5 dolarów , a w dniu 24 li­
stopada 1923 r. spłacili należność całkowicie. Ponie­
waż m arka pofcka spadła w owym czasie katastro ­
falnie, więc suma, k tó rą  wpłacili, równała się już 
t.ylko 1 dolarowi i 59 centom. Razem więc Iracia

Świfnlsey zapłacili trochę ponad 6 dolarów za około 
80 morgów ziemi.

Kupnem tern zajęła się P rokuratoria  Generalna. 
Skargę jej uznał za słuszna wileński Sąd Apelacyjny 
i w dniu 3 marca 1925 roku stwierdził, że trans­
akcja nosi wszelkie cechy niesłusznego, wzbogacenia 
się kosztem skarbu Państwa. Skutkiem  tego wydział 
hipoteczny wciągnął ponownie do księgi hipotecznej 
skreślone poprzednio sumy należne Państwu. Ale 
w dniu 18 listopada 1927 r., już po przewrocie ma­
jowym, wydział hipoteczny znów skreślił te kwoty, 
powołując się na pismo Urzędu Ziemskiego w Wilnie, 
według którego bracia św italscy całkowicie uregu­
lowali należytośei. W jaki sposób? Niewiadomo.

Przyznać trzeba, że w porównaniu z te mi trans­
akcjam i 300 morgowe Pikiliszki, nabyto za kilka 
tysięcy złotych zostały „przepłacone'1.

Ładnie się zaczyna!
„E ra sanacy jna’’ ładnie się zaczyna. Zaraz na 

drugi dzień po w yborach do Sejmu, ogłosiły służą1 
cze, przekupione dzienniki sanacyjne, że sanacja od­
niosła zwycięstwo, bo nietylko {dobyła prze-zło o 
100 m andatów  do Sejmu więcej, niż w roku 1928, 
ale rząd sanacyjny uzyska f pożyczkę, na przeszłe 
32 tysiące dolarów!

Od kogo idzie ta pożyczka? Od pewnej spółki 
szwedzkiej, k tó ra  za tę pożyczkę otrzym ała od rządu 
sanacyjnego monopol zapałczany, to jest wyłączne 
prawo zaopatrywania Polski w zapałki szwedzkie — 
aż do roku 1935.

A więc obcy kapitał będzie miał u nas monopol 
zapałczany!

Nieznane są jeszcze bliższe szczegóły tej umowy, 
ale głośno już dziś mówią, że są  w te j umowie i ta ­
kie w arunki, że ceny zapałek będą podwyższone —

a wiele fabryk zapałek w Polsce ulegnie zaniknięciu,
czyli, żo tysiące robotników straci zarobek, a rząd 
będzie im wypłacał „bezrobotne zapomogi’1.

JAK SIĘ TRAKTUJE WIĘŹNIÓW POLITYCZ­
NYCH. „K urjpr Poznański11 donosi, że w Kole w ię­
ziono przez kilka dni k andyda ta  -/, listy Nr. 4 p. S ta ­
nisław a Zasadę. I’. Zasada jako b. żołnierz, za w a­
leczność był odznaczony krzyżem ..Y irtuli Militari". 
Po aresztow aniu, naczelnik więzienia zażądał od 
aresztow anego zdjęcia z piersi tego chlubnego odzna­
czenia, a gdy p. Zasada sprzeciwił sic temu, w trą­
cono go do celi między złoczyńców. Ponieważ zło­
czyńcy odnieśli się do p. Zasady z szacunkiem, w ła­
dze więzienne przeniosły go do innej ccii.
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Wiadomości zc świata.
CO DZIEJE SIĘ W ROSJI?

K ryzys gospodarczy w Rosji sowieckiej rozszerza 
sic coraz bardziej, obejmując wszystkie dziedziny ży­
cia gospodarczego. W ysprzcdaż bogactw naturalnych 
postępuje naprzód. Sowiety sprzedały wielkie ilości 
drzewa Anglikom już na przyszły rok po cenie bar­
dzo niskiej, by za uzyskano pieniądze podtrzym ać 
czorwońca. Opozycja sowiecka podnosi głowę. Mnożą 
sio aresztow ania wybitnych dygnitarzy, zamieszanych 
do spisku przeciw prezesowi Unji sowieckiej S talino­
wi, którego jak  donoszą, ostatnie telegram y, miano 
zamordować. Między innymi aresztow ano przewod­
niczącego rosyjskiej R ady Komisarzy ludowych S er­
cowa, generała Bliichera i innych.

KONFERENCJA OKRĄGŁEGO STOŁU.
W Londynie odbyw ają się obecnie ważne obrady 

zwane konferencją O krągłego Stołu, na której roz­
strzyga się los Indyj. W konferencji bierze udział 
premjcr angielski, przedstawiciele Indyj, delegaci 
parlamentu brytyjskiego i wysocy urzędnicy z głosem 
doradczym. Przedmiotem obrad konfereneyj jest n a­
danie s ta tu tu  Indjom, na mocy którego Indjc byłyby 
zrównane z itinemi dominjami angielskiemi.

OBNIŻENIE PLAC URZĘDNICZYCH 
WE WŁOSZECH.

. Włoska Rada ministrów powzięła decyzję obniża­
jącą pobory w szystkich urzędników o 12 procent od 
dnia 1. grudnia, b. r.

Chcąc utrzym ać budżet w dotychczasowych g ra­
nicach bez nakładania nowych ciężarów podatkowych 
i bez zaciągania pożyczek zagranicznych, rząd wioski 
poszedł na drogę zmniejszenia pcnąyj urzędnikom 
państwowym, uzasadniając swój krok tern, że nastą­
piła obecnie zniżka cen elileba, zniżka czyn.-/<w 
mieszkaniowych i zniżka cen hurtowych.

ORYGINALNY POGRZEB 
OJCA ZDOBYWCY ATLANTYKU.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Sidney orygin.il ,v 
pogrzeb ojca słynnego zdobywcy A tlantyku Kings- 
forda Smitha. Zmarły wyraził życzenie, aby ciało je ­
go spoczęło w głębiach Oceanu. Po odprawieniu mo­
dłów żałobnych, trum na została umieszczona na 
wielkim 3-motorowym samolocie, który kierowany 
przez Smitha w ystartow ał na pełno morze. Na samo­
locie prócz syna zmarłego znajdowało się dwóch 
księży. 1 'o odprawieniu niodlow syn zmarłego zuiżvl 
lo t aparatu  i zsunął łagodnie,, trumnę ze szczątkam i 
ojca w fale.

t o r n a d o .
25 osób zabitych, ICO rannych, 200 budynków

zburzonychr

Nad miasteczkiem Belhany, polożonem o 12 kim. 
od Oklahoma-City (Ameryka) przeszedł tornado, 
w czasie którego 25 osób zostało zabitych, a około 
100 rannych. Burza zniszczyła 200 budynków Ulewa 
była tak gwałtowna, że ifiiimióżliwiła akcję ra tunko­
wą. Na ulicach woda dochodziła <ło wysokości >30 cm.

SŁYNNY LOTNIK FAŁSZERZEM PIENIĘDZY.
Na Sernmeringu został aresztow any znany lotnik 

am erykański Levine, k tóry  w lipcu 1927 r. przeleciał 
wraz z lotnikiem Cliamberlineni na samolocie „Co­
lumbia11 A tlantyk. Obecnie Lcvin znslal aresztow any 
neil zarzut om zamierzonego fałszerstwa pieniędzy 
francuskich. Mianowicie zamówił u pewnego rytów 
inka wiedeńskiego csfajnpó, mająca służyć do pod1 
/ahinnia monet francuskich Policja otrzymawszy 
wiadomość o m d i zamiarach śledziła Leyłha. Arc?z'  
towanie nastąpiło kiedy law inę chciał kupie wraz 
z pewną damą będącą na Sommeringu bilet kole­
jowy do Wenecji. Levi.no oświadczył,, że padł ofiarą 
nieporozumienia i ż-e jest. niewinny.

— »— o ----------------
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Jak  „jedynka" zdobywała mandaty?
LĘTOWICE, (pow. Brzesko).

W  Łętowicach, gdzie przewodniczącym Komisji 
W yborczej był chłop-dziedzic, Ja n  Padło, wielki sa- 
nator — padło na lis tę  Nr. 7 głosów 430, a na listo 
Nr. 1 przeszło 50 głosów. Głosy te  kom isja uznała 
za ważne. Tymczasem, nim a k ta  w y b o rc y  przyw ę­
drow ały do Komisji Okręgowej w Tarnowie, jakiś 
złośliwy „duch w yborczy11 opatrzył w szystkie kartk i, 
k tóre padły  na Nr. 7 —  pieczątką: „W incenty W i­
tos" —- z powodu czego Komisja Okręgowa głosy tc 
unieważniła.

Wzrost bezrobocia.
Na podstawie obliczeń państwowych urzędów po­

średnictw a p ra c y 'z a  czas od 8 do 15 listopada b. r., 
liczba bezrobotnych w jednym tygodniu wzrosła 
o 7.117 osób. W dniu 15. listopada liczba bezrobotnych 
dosięgła potężnej cyfry 180.516 osób.

Jak głosowało Bocheńskie?
W okręgu wyborczym Nr. 44 — lista Nr. 7 do 

Sejmu została, jak  wiadomo, unieważniona. Mimo 
tego ludność głosowała masowo demonstracyjnie na 
tę listę. I tak: Zbydniów, Nr. 1 głosów 18; Nr. 4 
5 głosów; Nr. 7 głosów 342.

Tarnawa: Nr. 1 głosów 10; Nr. 7 głosów 375.
Brzozowa: Nr. 1 głosów 18; Nr. 4 głosów 3; 

Nr. 7 głosów 87.
Targowisko: Nr. 1 głosów 13G: Nr. 7 głosów 311.
Bratuciee: N r 1 głosów 50, Nr. 7 głosów 330.
Bogucice: Nr. 1 głosów 53. Nr. 7 głosów 216.
Majkowice: Nr. 1 głosów 28, Nr. 7 głosów 150.
Zatoka: Nr. 1 głosów 3. Nr. 7 głosów 103.
Okulice: Nr. 1 głosów 81, Nr 7 głosów 113.
Dziewin: Nr. 1 głosów 30. Nr. 7 głosów 340.
Mlkłuszowice: Nr. 1 głosów 1-10. Nr. 7 głosów 185.
Buczków (miejsce zamieszkania b. senatora sa­

nacyjnego Rudnika): Nr. 1 głosów 45, Nr. 7 gło­
sów 320.

Razem w trzynastu  obwodach głosowania na listę 
Nr. 7 padło dwa tysiące 867, podczas gdy na listę 
Nr. 1 —  ty lko  502 głosów.

Już to oi4.ic7.cnie daje obraz, jak  ludność w po­
wiecie bocheńskim głosowała.

Zwracamy się z prośbą do członków Komisyj 
obwodowych o nadsyłanie nam dokładnych sprawo. | 
zdań z wyników wyborów w powiatach: Wieliczka, 
Bochnia, Limanowa, Nowy Sącz.

Tylko tą  drogą będziemy mogli stwierdzić, ile 
faktycznie głosów padło na listę Nr. 7. T ą drogą 
dowiemy się, ile głosów zostało skradzionych.

Kurczą siq rezerwy skarbu.
Rezerwy gotówkowe skarbu wykazują od roku 

tendencję spadkową. W edług danych Biuletynu S ta­
tystycznego .Min. Skarbu stan  rezerw gotówkowych 
w yrażał się w następujących cyfrach (w milj. •/.!.):

30. września 1929: 30. w-— ' -'ą 1930:
W kasach 1)0.9 102.8
W P. K. O. 48.0 29.4
W Banku Polskim 278.4 02.8
Na raeh. spccj. w B. P. 102.3 88.1

Razem 520.2 283.1
Rezerwy skarbu w ciągu tego okre- a czasu skur­

czyły się zatem bardzo z.tiacznie zarówno w cyfrach 
bezwzględnych, jak  i proporcjonalnych. Zbliżają się 
one do poziomu owych 200 miljonów złotych, które 
odpow iadają mniej więcej jednomiesięcznym w ydat­
kom. a  któro przed rokiem p. Matuszewski uznał za 
granicę nieprzekraczalną in minus.

Wyniki wyborów w Okręgu Ja s ło .
W Okręgu W yborczym  Nr. 16, obejmującym po- j 

w iaty: Jasło, Ropczyce, Strzyżów', Mielec, Kolbuszo 
rva i Tarnobrzeg. Oddano ważnych głosów':
1) na listę Nr. 1 (B ezpartyjny Blok W spółpracy 

z Rządem) 74.289.
2) na listę Nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wolności 

Ludu Stronnictw Centrolewu) 78.624.
3) na listę Nr. 14 (Blok Narodowo-Żydowski w Mało- 

polscc 2.512.
4) na listę Nr. 19 (K atolicki Blok Ludowy) 1G.G90.
5) na listę Nr. 22 (Związek Chłopski) 5.199 

W ybrani posłami: z listy  Nr. 7 Jan Madejczyk
(Piast), Franciszek Stachnik (PiSst). Marcin Margui
(Stron. Chłopskie),

Chłopski mur płaczu.
(idy ż y d z i  p l ą c z ą  pod mu rem płaczu 
I włosy sobie rw ą z. głowy 
Inni sic .śmieją, gdy to zobaczą 
I szydzi) z synów .Ichowy.
.lubym się nic śmiał, gdybym zobaczył,
A z płaczu żydów nic szydzę.
Bo n nas w Pobiec pod Brzeskim murem 
Gorzej od żydów w świetle ponurem 
Chłopski mur płaczu ja widzę.

Marjan Godyń.

Nabożeństwo za powrót p. Witosa.
Dnia 3 7. listopada b. r. w miejscowym kościek 

parafialnym  odbyło się uroczyste nabożeństwo bła­
galne o szczęśliwy powrót z więzienia brzeskiego j 
p. Witosa i Korfantego, dwóch najzaslużeńszych j 
obywateli Polski. W  nabożeństw ie wzięła udział 
m iejscowa ludność z wyjątkiem miejscowej inteli­
gencji i służby dworskiej. Zakończono nabożeństwo 
odśpiewaniem pieśni: „Boże coś I’olskę“ .

Z Okręgów, gdzie Be-Be „z d o b y w a ło "  
w szystk ie mandaty.

JAKA TAM PANUJE „RADOŚĆ ŻYCIA?"
S anacyjny „K urjer W ileński" donosi: „W  za­

ścianku Słuczaj, znajdującym się na terenie gminy 
orońskiej, perw. wiJeńsko-trockiegio, popełnił sam o­
bójstwo zamożny właściciel folwarku Zacharewicz 
Onufry. G ospodarstw o Onufrego Zacharewicza o sta t­
nio znacznie podupadło. Chcąc popraw ić interesu Za­
charewicz zaciągnął pożyczkę. Lecz i gdy to  n ie-! 
pomogło, postanow ił odebrać sobie życie. Znaleziono | 
go onejgdaj m artw ego przy stodoło z przeciętem 
gardłem , w prawej ręco trzym ał w śm ierte lnym ! 
uścisku sierp, którym  popełnił samobójstwo. j

Nadużycia wyborcze w Czerninie.
W Czerminie (pow. Jasło), żona kierownika szkoły, 

który był przewodniczącym ohwododowej Komisji 
wyborczej —  wzywała kobiety do lokalu szkolnego, 
k tóry  zarazem był lokalem wyborczym, rozdawała 
kartki wyborcze Nr. 1 i agitow ała za listą Nr. 1.

Mimo tych nadużyć, w naszej gminie padło gło­
sów na Nr. 7 — 267 — podczas gdy na listę Nr. 1 
głosów 354.

Podajemy jeszcze, żc w gminie Breń Osuchowski 
na listę Nr. 7 padło 250 głosów, na Nr. 1 — 68.

W gminie Szafranów na listę Nr. 7 — 112 głosów  
na jedynkę tylko ponad 20. 1

W gminie Wola Otałęska na listę Nr. 7 — gło­
sów 130, na jedynkę 33.

W gminie Oiałęż — na listę Nr. 7 — 33C głosów, 
na jedynkę około 30. .

Fatum.

Nasz wielki grzech.
Wielkim grzechom naszych czasów, jak  to czy­

taliśm y niedawno w warszawskim „Szczerbcu", oka­
zuje się w Polsce bierność, doprowadzona do naj­
wyższych granic, k tó ra  nas przerzuca raczej do... 
IN schodu, niż do Zachodu i czyni z nas karykaturę
wolnego narodu.

Ta bierność spraw ia, żc niema u nas opinji pub­
licznej. Od paru la t żyjemy w atmosferze coraz więk­
szego serwilizmu, a  n a  horyzoncie polskim zjawiają 
się coraz częstsze i coraz większe nieodpowiedzialne 
łajdactwa.

Je s t to możliwe głównie dlatego, że opinja pub­
liczni* nic na to nie mówi; więc za krwawiącą się 
dziś ranę nieładu polskiego jesteśmy w s/vscy  odno- 
wiedzialni, bo nie protestujemy przeciw' złu — jak ie
się w kraju  dzieje.

•—  oOo —

Jakieś fatum zdaje sin ciążyć na osobach, w jaki­
kolwiek sposób związanych — wedle doniesień prasy —- 
/. pamiętnym faktem zaginięcia generała Zagórskiego 
w dniu 7 sierpnia 1927 r.

W ciągu trzneh lat. które od togo czasu upłynęły, 
pięć. 7. pośród owych osób uległo tomu fatum.

1. Żandarm Koryznia, którego dzienniki wymieniały 
w pewnej łączności ze wspomnianym faktem, został 
w nocy 4 grudnia 1928 w ogrodzie Belwederu zastrze­
lony przez, niewyślodzonego sprawce.

2. Na«lępnie szofer z wojskowej kolumny samocho­
dowej. który w dniu 7 sierpniu 1927 r. wiózł generała 
Zagórskiego w Cadiliacu, we dwa lata później poniósł 
śmierć w przypadkowym wypadku automobilowym na 
szosie Spała—Wa rsza wa.

.3. Bojowiec BBS Sieczko, o którym dzienniki wspo­
mniały w związku ze sprawą zaginięcia generała Za­
górskiego. -/ostał zamordowany przez swoich kolegów 
z bojówki BBS w jakiejś awanturcc w szynku.

4. Porucznik Władysław Kowalewski, który w owym 
czasie był prezesom ..Strzelca" warszawskiego i w któ­
rego mieszkaniu przy ul. Królewskiej — wrcPo relacji 
dzienników — generał Zagórski znajdował się przez ja­
kiś czas w dniu 7 sierpnia 1927. był po wystąpieniu 
z wojska właścicielem dobrze prosperującej drukarni 
przy ul. Długiej w Warszawie. Po rozpisaniu wyborów 
tegorocznych, zawiedziony w swojej nadziei otrzymania 
od KB. zamówień, na druki przedwyborcze, wygadywał 
w towarzystwach. Zmarł nagle na udar serca na wy­
ścigach we wrześniu 1930 r.

5. Porucz.nik Zaćwilichowski osobiście nie był wymie­
niany w łączności ze sprawą zaginięcia generała Zagór­
skiego. Alo generał Zagórski w dniu. w którym zaginął, 
wieziony był w Cadiliacu, którym rozporządzał porucz­
nik Zaćwilichowski. W październiku 1930 r. porucznik 
w drodze z Warszawy do Grudziądza poniósł śmierć 
w przypadkowej katastrofie samochodowej.

„Naprzód".

W obliczu prawa wszyscy równi.
Jestem współpracownikiem amerykańskich gazet pol­

skich i czytam to gazety. ..Dziennik Chicagowski" 
w sprawie uwięzienia byłych posłów pisze tak:

Są łudzio w Polsce i (u u nas na wychodź!wie. któ­
rzy utrzymują, że nie wolno rządu krytykować za jego 
działalność ani w Polsce, ani tu. u nas w organizacjach, 
zato chwalić, ile wlezie!

Były prezydent. Ameryki Teodor Roseveit powiada 
w gazecie ..The Kansas City iśtnr": ..Prezydent Stanów 
Zjedli, jest tylko najważniejszym sługą wśród wielkiej 
artnji sług narodu. Ozy prezydenta nałoży popierać lub 
mu się przeciwstawiać zależy od tego czy dobrzo zdol­
nie rządzi, czy też. jest nieudolnym. Jeżeli jest za co 
chwalić, a jeśii trzeba — ganić. Cłoszenie, że prezydent 
jest poza krytyką, r.alnży przy nim stać. wszystko jedno 
jak i co działa, nie jest patriotyczne, niegodne wolnego 
obywatela, a może być nawet zdradą interesów publicz­
nych państwa. Nie może być mowy o prawdziwej demo­
kracji. wolności obywatelskiej, jeśli urzędnicy nie będą 
współobywatelami, tyiko bożyszczami, którym inni oby­
watele kłaniać się mają i wonne kadzidła palić w for­
mie ustawicznego schlebiania. Urzędnik, to sługa pu­
bliczny, nie więcej. Podlega krytyce, jak każdy inny 
obywatel.

Napaści na prozyd .-nta, rząd i urzędników winny bvć 
zwalczane w taki sani sposób, jak zwalcza się napaści 
na zwykłych obywateli. — W obliczu prawa wszyscyśmy 
rówmi!

Tak jest w Ameryce, a u Das?
Jantek z Bugaja.

Coraz bliżej raju.
Państwowy „Insty tu t badania koniunktur gospo­

darczych ogłasza en miesiąc opinję. czyli orzeczenie
0 położeniu gospodarczem kraju.

W ostatniom swojem orzeczeniu mówi o położe­
niu w rolnictwie, co następuje:

„Położenie rolnictwa pozostaje bardzo trudne, 
Pomimo mniejszych naogół zbiorów, ceny zbóż i in­
nych produktów roślinnych są znacznie niższe niż 
przed rokiem, ceny zwierząt także się obniżają, do­
pływ kredytów jest niedostateczny, rolnik więc nie 
posiada możności znalezienia środków na pokrycie 
najpilniejszych zobowiązań, które wskutek dotych­
czasowych prolongat gromadzą się w coraz więk­
szych sumach".

T ak  mówi państw ow y „In sty tu t badania konjunk­
tur". A równocześnie agitatorzy  sanacyjni, broszury
1 ulotki sanacyjne głoszą, że rolnictwa) odżyło do­
piero dzięki pomnjowoj opiece sanacyjnej.

„Glos Narodu" o Bojce.
„Głos Narodu" zastanaw iając się nad kandyda­

tami do Senatu, tak  pisze o Bojce:
„Jedynkę" wiedzie Jakób Bojko, włościanin, 

niegdyś pionier ruchu ludowego, energiczny i śm iały 
działacz — dzisiaj upiór wielkiego imienia, rozpada- 
jący  się um ysł i charak ter, k tóry  przyjaciół prześla­
dowanych odstąpił, a  odstąpił przez próżność i chci­
wość. Słynne są dziś w całej Polsce jego kwity z ty ­
sięcy pobranych na „Zjednoczenie", to znaczy na 
rozbijanie ludu i na poczęstunki dla jedynkow yeh 
wyborców z r. 1928. Bojko nie będzie ozdobą Se­
natu; jeżeli wejdzie on fam dzięki głosom zahuka­
nych lub otum anionych ludzi, to  w żadnym razio 
nie powinni nań głosow ać dawni ludow cy, ani uśw ia­
domieni obyw atele po m iastach, d la  kfór-ycb ..czysto 
ręco" nie są frazesem.

Skarga przeciwko wysokim urzędnikom
„Gazeta Warszawska" donosi, iż wydawcy A. B. C. 

i „Gazety Warszawskiej", jak również Zarząd główny 
Stronnictwa. Narodowego i Resursa Obywatelska wnio­
sły do prokuratora przy Sądzie Okręgowym w Warsza­
wie skargi przeciw Komisarzowi Rządu p. Jaroszewi­
czowi, przeciwko komendantowi policji Czyniówskiemu 
oraz wyższym funkcjonariuszom policji.

Treścią skarg jest. zarzut bezczynności władzy uczy­
niony wyższym funkcjonariuszom policji, którzy byli 
uwiadomieni o grożących napadach bojówek sanacyj­
nych na lokale wyżej wymienionych instytncyj. Lokale 
te zostały zupełnie zdemolowane przez bojówki sana­
cyjne.

N um ery na studniach.
W powiecie brzeskim starostw o wydało poleca­

nie, by nad każdą studnią wybudować dach. Oprócz 
tego w myśl tego polecenia na każdej studni musi 
być przybity numer. Dlaczego studnie m ają być nu­
merowane, trudno dociec.
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Agitacja z ambony.
WESOŁA (pow. Brzozów). W ioska nasza leży 

dalako o*d koleji. Zdawało się nam, że sanacja do 
nas nie trafi, a przecież m a zwolenników i to  w oso­
bie Ks. proboszcza Siedleczld, który w dniu 9-go 
listopada wygłosił polityczne kazanie.

Głosowanie na listy opozycyjne nasz duszpasterz 
ogłosił z wysokości ambun^ za grzech —  natomiast 
„jedynkę'1 wychwalał

D okądże to pasterzu prowadzisz swoje owieczki? 
Czy nie wiesz o tem, że C hrystus Pan powrozem 
w ypędzał przekupniów  ze świątyni. A czy ksiądz, 
nadużyw ając am bony do celów politycznych nie jest 
przekupniem sumień ludzkich?

M artwi nas to, że ksiądz, zam iast iść z ludom, 
stanąć po stronie tych,, k tórzy  byli i są prześlado­
wani, więzieni, terroryzow ani — poszedł za możnymi 
tego św iata. E. K.

Sprostowanie.
N a podstaw ie § 19 U stawy prasow ej z dii. 17 

grudnia 1862 r. prosim y Pana R edak to ra  o w ydru­
kow anie w czasopiśmie „P iast11 z zachowaniem prze­
w idzianego ustaw ą term inu i sposobu zamieszczania 
sprostow ań, następującego sprostow ania a rtyku łu  p. t. 
„K to  jest odpow iedzialny za gospodarkę w W ar­
szawskim Powszechnym  Zakładzie Ubezpieczeń P rzy­
m usowych11, w ydrukow anego w Nr. 42 „P ia sta11 z dn. 
19 z. m.

1) N iepraw dą jest, że R ada Powszechnego Za­
k ładu  Ubezpieczeń W zajemnych je s t organem dorad­
czym naczelnego dyrek to ra, natom iast praw dą jest, 
że do kom petencji R ady należy —  zgodnie z art. 10 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzplitej z dn. 27. 5. 1927 
roku o przymusie ubezpieczenia od ognia i o Pow ­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń W zajem nych —  de­
cyzja w spraw ach ustro ju  organizacyjnego Zakładu, 
w arunków  ubezpieczeń dobrowolnych, ta ry fy  składek, 
norm  - szacunkowych, budżetu i e ta tu  stanow isk, 
kupna i sprzedaży nieruchomości i w innych waż­
niejszych spraw ach, dotyczących działalności P. Z. 
U. W.

2) N iepraw dą jest, że taksatorów  gm innych usu­
n ięto dlatego, że za nisko szacowali budynki —  na­
tom iast praw dą jest, że usunięto tych taksatorów . 
k tórzy  czy to  w skutek  nieumiejętności, czy też chę­
ci dużych zarobków, w ykonyw ali swą pracę źle lub 
nieumiejętnie, tych  a ą i, kt.órzy wykazali należy tą 
znajomość rzeczy i staranność za trudn ia  się i obec­
nie, jako  techników  szacunkowych.

3) N iepraw dą jest, że do ściągania składek uży­
wa się zawodowych egzekutorów  asekuracyjnych, 
k tórzy  łupią ludność wysokiemi kosztam i .egzekucyj­
nemu —  natom iast prawdą jest, że egzekucja sk ła­
dek należy nie do  Zakładu, lecz do organów pań­
stw ow ych względnie kom unanlych i prowadzona jest 
w tym samym trybie i przy takich  samych kosztach, 
jak egzekucja podatków  państw owych, zgodnie 
7. obowiązującem i przepisam i prawnemi.

4) N iepraw dą jest, żo usuw a się długoletnich, 
fachowych i zasłużonych pracowników, a  przyjm uje 
się nowych, bez żadnych kwalifik.ac.yj, np. in sp ek to ­
ra  w Grybowie, z zawodu jakoby kraw ca, — n ato ­
m iast praw dą jest, że fachowi pracownicy w całej 
swej masie pozostają n,a posadach, a zmiany perso­
nalne odpow iadają normalnemu ruchowi służbowe­
mu i że obecny inspektor pow iatu Grybowskiego 
przy ję ty  został jeszcze za dawnego kierow nictw a 
w roku 1924, a z posiadanych przez Insty tuc ję da­
nych personalnych wynika, iż przed rozpoczęciem 
pracy w P. Z. U. W. był on pracownikiem biurowym 
w innych insty tucjach .

5) N iepraw dą jest, że Zakład posiada zbyt wiel­
k ą  liczbę urzędników7 i s ta ł «ię in sty tu c ją  dobroczyn­
ną dla różnych em erytów  i protegow anych, kt.órzy 
w insty tucji znajdują uboczne dobrze płatne posa­
dy, —  natom iast prawrlą jest. że obecny personel 
je s t szczupły w stosunku do potrzeb Insty tucji i że 
niema tak ich  pracowników', k tórych  zajęcie w Z akła­
dzie m iałoby charak ter „uboczny11.

6) N iepraw dą jest., że b. dyrek to r oddziału K ra­
kowskiego P. Z. U. W. p. Sokolski pobiera 1.050 zł. 
em erytury  miesięcznic ty lko za siedm ioletnią pracę 
w insty tucji, —  natom iast praw dą jest, że em ery­
tu rę  pobiera on łącznie za siedm ioletnią pracę w P. 
Z. U. W. i za dw udziestoczteroletnią pracę w Kra- 
kowskiem Towarzystwie. Ubezpieczeń W zajemnych, 
gdzie był ubezpieczony na podstaw ie b. małopolskiej 
usta,wy pensyjnej.

7) N ieprawdą jest, że przy ostatn iej podwyżce 
pracownicy sześciu najniższych grup uposażenia 
otrzym ali podwyżkę od 20 —  40 złotych, praeowni- 
cy 3 najwyższych grup po 1-10 złotych, a naczelny 
dyrek to r 600 zł. mies., —  natom iast prawdą jest, 
że w szyscy pracownicy otrzym ali podwyżkę w rów ­
nomiernym stosunku procentowym do poprzedniego 
uposażenia, t. j. od 20 proc. do 30 proc., w zależno­
ści ty lko  od stanu rodzim ego.

8) N iepraw dą jest, że uposażenie Naczelnego 
D yrek tora wynosi 6.000 zł. mies., — natom iast praw ­
d ą  jest. że Naczelny D yrektor pobiera 3.600 zł. mies.

9) N ieprawdą jest, że Naczelny D yrektor otrzy­

muje ponadto z ty tu łu  gratyfikacji trzy razy do ro ­
ku po 6.000 -zł., — natom iast praw dą jest. ze zgodnie 
z § 62 rozp. R ady Ministrów z dp. 2. 4. 1928 r., 
znowelizowanego rozporządzeniem Rady Ministrów' 
z dn. 20. 1. 1930 r„ Naczelnemu Dyrektorowi może 
być ty lko raz do roku w zależności od wyników 
finansowych działalności Zakładu przyznana przez 
Min. Skarbu g raty fikacja  bilansow a i. że g ra ty fi­
kac ja  ta  i w roku bież. i w' la tach  ubiegłych była 
niższa od 2 i pół miesięcznego uposażenia.

10) N iepraw dą jest, jakoby istniejąca za po­
przedniego kierow nictw a nadzieja obniżenia taryfy 
znikła, —  i że dobrze będzie jeśli ta ry fa  nic będzie 
podwyższona, gdyż przeciwnie właśnie za obecnego 
kierow nictw a w okresie od 1926— 1929 r. już zosta­
ła przeprow adzona k ilkakro tna zniżka taryf, sięga­
jąca  np. w województwach małopolskich 30 proc., 
a podwyższenie taryf, nic jest zamierzone.

11) N iepraw dą jest, żc budynki ubezpieczono są 
ponad w artość rzeczyw istą, że na Kresach W scho­
dnich przeszacowanie to dochodzi do podwójnej w ar­
tości budynków  i, że w skutek tego chłopi płacą za 
w ysokie składki, a w razie pożaru nie otrzymują, 
pełnej sumy ubezpieczenia, lecz sumy niekiedy po­
ważnie niższe, —  natom iast praw dą jest, że budyn­
ki ubezpieczone są, w w artości rzeczywistej, żc od­
szkodowanie, stosownie do wymagań ustaw owych 
odpow iadają rzeczywdstym stratom  i ty lko w po­
szczególnych w ypadkach są niższe od unny  ubezpie. 
czenia, mianowicie, gdy w okresie pomiędzy oszaco­
waniem i pożarem część budynków, liczona przy 
oszacowaniu, była rozebrana bez zameldowania 
o tem Zakładowi, albo gdy  pierwotno oszacowanie, 
dokonane nie za. obecnego kierow nictw a przez nie­
fachowego taksa to ra  gminnego, — było wadliwe,

12) N iepraw dą jest, że w skutek zbyt wysokich 
oszacowań ubezpieczeni płacą i płacić 'będą niope 
trzebnic przez dziesiątki lat. podwyższone opłaty ase 
kuracyjne, — natom iast prawdą, jest, że ubezpiecze­
ni nie będą płacić podwyższonych opłat asekuracy j­
nych, gdyż Zakład w celu usunięcia poszczególnych 
niedomagali, w ynikających z błędów, popełnionych 
swego czasu przez niefachowych lub niesumiennych 
taksatorów ' gminnych, przeprowadza już obecnie 
szczegółową rewizje portfelu.

13) N iepraw dą „jest, jakoby  Naczelny D yrektor 
P. Z. U. W. stw ierdził kiedykolw iek, a  w szczegól­
ności w  dniu 6 czerwca 1929 r . że podwyższenie sza­
cunków- spowodowało wzrost ilości pożarów.

(—) Wł. Strzelecki, (—) L. Ringman.

Do wszystkich naszych 
Czytelników i Zwolenników.
Prasa ludowa, niezależna prasa chłopska 
znajduje ssę w  niebezpieczeństwie! Spełnia 

swe zadan e w trudnych warunkach,
Szereg pism ludowych,  bądźlo juz  pr ze - 

s taw wych odz ić , bądź też ledwo wegetuje — 
natomiast wzras ta  prasa  „niby lu d o w a “ fi­
nansowana przez  różnych , przy jaciół  nidii  , 
pragnących na chłopskich kieszeniach robić 
„geszefta"'

Zanik prasy  rzeczywiście ludowej , to dal­
szy  zanik w p ł y w ó w  chłopa na stosunki w p a ń ­
stwie, to dalsze ujarzmienie ludu.

Do tego nie m ożem y dopuścić m y  Pias-  
towcy!  I  nie dopuścimu!

W  ciągu miesiąca grudnia i s tycznia 
wszyscy  Piastowcg jak jeden m ą ż, jak  jedna 
wiatka rodzina  — rzuci my sie do praca. nad  
rozszerzeniem naszego naczelnego organu 
.Piasta".

W ydawnictwo „PIASTA11 ze swej strony, chcąc 
zachęcić do tem intensywniejszej pracy ogłasza.

WIELKI KONKURS o N A G R O D Y
„Miesiąca prasy indowej".

dla tych. którzy w ciągu m iesiąca grudnia i stycznia 
zyskają przynajmniej jednego nowego czytelnika, 
lub w płacą całoroczną, p ren u m e ra t na rok 1931 — 

w kwocie 10 złotych

Na nagrody przeznacza redakcja:
2 maszyny do szycia, 3 sieczkarnie, 4 pługi jedno ' 
skibowe, 2 parniki, 5 sztuczek płótna, 2 harmonje 
ręczne, 5 zegarków niklowych, 10 brzytew, 5 budzi­
ków, 10 kos styryjskich, 1 rower męski, 1 gramofon,
1 mandolina, —  100 kalendarzy powieściowych;

pięćdziesiąt książek powieściowych; 100 obrazow 
religijnych; — pięćdziesiąt serji po dziesięć sztuk 
kartek  pocztowych, oraz szereg innych mniejszych 
nagród, ogólnej w artości przeszło 5 .0 0 0  złotych.

Do losowania otrzym a każdy w miesiącu grudniu 
czek P. K. O. oznaczony numore.m do losowania. 
Kto zjedna jdnego czytelnika, powinien czekiem tym  
przesłać prenum eratę za niego i, zachować dobrze, do 
czasu ogłoszenia wyniku losowania numer czeku, 
który je st jogo numerem. Jeżeli k toś zjedna kilku 
czytelników i przesyła jednym czekiem prenum eratę 
za nich, to powinien obok numeru wybitego na czeku 
dopisać tyle liter w porządku alfabetycznym , za ilu 
czytelników nowych płaci prenum eratę. O terminie 
zam knięcia konkursu oraz losowaniu doniesiemy 
naszym Czytelnikom później.

Wierzym y,  t e  nie braknie z  pomiędzy  
naszych Czytelników Żadnego, k tó ryb y  apelu na­
szego nie wz ią ł  sobie gorąco i szczerze do  
serca. Ufni w  naszą pracę, siłę wgłrwałość  
i zaciekłość chłopska  — zbudujem y  wielki pom-  
nik oświaty ludowej, zapew nimy sobie i na-  
szym  dzieciom należne nam prawa,  a prze- 

demszystkiem zm us im y siła naszego uświado-  
mienia do poszanowania lodu wiejskiego.

Niech apel nasz znajdz ie  odzew nie tglko 
w  granicach Polski,  ale i we wszys tkich czę­
ściach świata, gdzie tulko biją polskie cliłop-  
■ kie serca1

„MIESIĄC j r a s Y  LUDOW EJ11
świadectwem tężyzny i uświadomienia Ludu

Wydawnictwo.

KRONISCil
Listopad-grudzień

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
eodz. min.

Zachód 
godz. min

30 N. Andrzeja 7 47 4 50
1 P. Eliajusza 7 4S 4 48
2 W. Hipolita 7 50 4 48
3 S. Franciszka 7 51 4 48
4 C. Barbary 7 53 4 47
5 P. SaDby 7 54 3 45
f> S. Mikołaja 7 55 3 45
7 W. Ambrożego 7 56 3 45

DO REDAKCJI „SŁOW A" W  RADOMIU w tar­
gnęła banda sanacyjnych oprychów, w celu rozbicia 
lokalu. Policja nic interweniow ała. Bojówkę odparła 
grupa Hallerczyków, dając jej w iatyk na drogę.

ŁACINA JĘZYKIEM  MIĘDZYNARODOWY. Nie- 
które dzienniki zagraniczne podnoszą myśl, by język 
łaciński uznać jako  międzynarodowy i uniwersalny.

W 12 ROCZNICĘ OERONY LWOWA, w dniu 
22. listopada urządzono obchód we Lwowie. Po na­
bożeństwie w Bazylice K atedralnej pochód udał się 
ua cm entarz, gdzie na grobach poległych obrońców 
złożono wieńce.

N a g ł a  ś m ie r ć  ś w i a d k a  s ą d o w e g o , w iej-
kić w rażenie i dużo kom entarzy wywołała na Wo­
łyniu następująca spraw a: Przed sędzią p, Wilczkow­
skim w Międzyrzecu staw ał pewien osobnik, pozwany 
przez niejakę Lidę Geler o w ypłacanie alimentów. 
Na sku tek , zeznań św iadka, w osobie mieszk. Między­
rzeca Badowskiego, k tó ry  w ystaw ił powódce jak  na j­
gorsze świadectwo co do jej moralnego prowadzenia 
się, powództwo zostało przez sąd oddalofie.

Ojciec powódki udał. się następnie da domu Ba­
dowskiego "i zapytał: „ Jak  pan miał sumienie, jako  
chrześcijanin, oczerniać tak  pod przysięgą moją 
córkę?11 Na to Badowski nagle powstał, uderzył 
pięścią w stó ł i w tym  momencie padł m artwy.

Ludność widzi w tem karę Boże,, gdyż sądzi, żo 
Badowski' zeznawał fałszywie.

TEROR BOJÓWKARZY. Gospodarz Budny 
z Modzelówki, został śmiertelnie poraniony w nocy 
przez strzelców'.

W GMINIE SIÓŁKO, strzelcy pobili w artę nocną. 
Przywódcą bojów karzy jest niejaki Antoni Filipow­
ski, należący do „S trzelca", osobnik skazany na rok 
więzienia. Inform acje te  podajemy za lwowskim 
„K urjerem  Porannym ".

W KLĘCZANACH na weselu u Wojciecha Jaku­
bowskiego, zosta ł, postrzelony Józef Drozd. Sprawca 
Strzelaniny zbiegł.

W KOPALNI GIESCHE (GÓRNY ŚLĄ S£) za­
walił się strop w jednym z ganków. Górnik Józe* 
Majchrzek poniósł śmierć na miejscu.

W KOPALNI MYSŁOWICE zwały w ęgla przy- 
sypały górnika Augusta łPałkę, ran iąc  go ciężko 
Biedak, przewieziony do szpitala, zmarł.
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ŁAJDACKIE .METODY PROWOKATORSKIE.
Przed w yboram i aresztow ano w  K iw ercaeh działacza 
z „W yzw olenia11 p. Grabowskiego n a  te j podstawie, 
że u aresztow anego ,w domu znaleziono w  czasie re­
wizji u lo tk i kom unistyczne. Ulotki te przed areszto­
waniem nieznany spraw ca podrzucił w domostwie
p.
osławiona- carska ochrana

Grabowskiego. Takim i sposobami posługiwała się

B A N D Y  S A N A C Y J N E
lis topada b. r. S ekretarja t 
i pod groźbą rewolwerów 
m cniy partyjne.

zdemolowały w dniu 13 
„W yzw olenia1.1 w Mławie 
zabrały w szystkie doku-

Z D E M O L O W A N IE  LO K A LU. W  nocy ze środy 
tia czw artek bandy sanacyjnych bojów karzy zdemo­
low ały zupełnie lokal S tronnictw a Narodowego 
w Białym stoku.

J A K  K U B A  BOGU, T A K  BÓG K UBIE. Na Gór­
nym  Śląsku grasow ały  w  okresie wyborczym bandy 
sanacyjne, rozbijając każde zebranie opozycyjne, 
nierzadko przy użyciu rewolwerów, pał gumowych 
i t. d. W reszcie sprzykrzyły  się te  napady tam tejszej 
ludności. K iedy w  dniu 18. lis topada bandy te sze­
rzące popłoch znowu w ystąpiły  na widownie w  Szo­
pienicach, tam te jsza  iudność chwyciła się sam oobro­
ny i rozgromiła bandytów. 11 członków bandy zo­
sta ło  rannych. Policja, k tó ra  przedtem nie mogła 
nigdy w ykryć w innych m asakry, aresztow ała obec­
nie 37 osób.

DR  P A U L IN  H Y Ż Y , długoletni członek pow. 
Zarządu P. S. L. „Piast*1 i działacz ludowy w Są- 
deckicni, otworzy! kaneclarję adw okacką w Nowym 
Sączu. —  Panu Drowi Hyżemu życzym y „Szczęść 
Boże!’1

U R Z Ę D N IC Y  O T R Z Y M A JĄ  M U N D U R Y  N A  CO- 
D Z IE N  i G A L O W E . W ładze centralne m ają w naj­
bliższym czasie zająć .sin spraw ą um undurow ania 
urzędników  adm inistracji państwowej. O pracow yw a­
ny p ro jek t znorm alizowanego typu  m unduru, tak  by 
był najtańszy i najw ygodniejszy. M undury m ają do­
stać  w pierwszym rzędzie urzędnicy, pełniący swe 

.funkcje poza urzędóin.
Spraw a um undurow ania urzędników ma zwolen­

ników  i przeciwników Pierwsi m ają za sobą- tę 
racje, że wprowadzenie uniformów przyczyni się do 
zm niejszenia liczby zatargów  z interesentam i.

Równocześnie z mundurem n a  codzień opraco­
w any ma być typ  m unduru św iątecznego (galowego).

Z A K A Z  P A L E N IA  T Y T O N IU  W  PO Z N A Ń SK IE M .

W ładze wojewódzkie w Poznaniu w ydały  zarzą­
dzenie, na podstaw ie k tórego nie wclrno młodzieży, 
niżej la t 10 palić papierosów na ulicach,,w  miejscach 
publicznych, zakładach oraz w publicznych urządze­
niach kom unikacyjnych. Młodzież w inna przekroczeń 
tego zarządzenia, pociągana będzie do  odpowiedzial­
ności karnej, aż do umieszczenia w domu poprawy.

Zakaz lak i należałoby rozszerzyć na cala Polskę.

ŚMIERĆ PO D  KOŁAMI POCIĄGU.

Dnia 15 bm. o gtodz. 10.50 został zabity przez 
pociąg tow arow y na stacji kolejowej w K rzeszo w ica ch  
nieetatow y funkcjonariusz kolejowy Mikołaj Arasz-
ldewicz ( la t  
wicz dosta ł 
przejść tor.

32). zam ieszkały
sio pod pociąg w 
Wirnj ponosi sam

w 'Siedlcu, 
chwili, gdy 
denat.

Araszkio-
usiłował

Rolnictwo dom aga s :ę prolongaty kredytów.
Rada naczednn organizacyj ziemiańskich złożyła za­

interesowanym ministrom oraz w ł a d z o m  centralnych m- 
stvtucvj kredytowych memoriał w sprawie sytuacji kre- 
dytowej rolnictwa. Mcniorjiil wskazuje pr/cdcwRz> stki&tn 
na wielkie krótkoterminowe zadłużenie rolnictwa, wy­
noszące w B. G. K.. Państwowym Banku Rolnym i Bau- 
ku Polskim stunę 141 i pół miljonów złotych. . .

Kvedvtv to w większości płatne są w miesiącach je­
siennych i zimowych r. 1930/31. Memoriał ^twierdzi, u
terminowo wywiązanie się z zobowiązań, josli w „o 
jost m o ż liw e .'to ‘chyba- tylko pod warunkiem dalszego 
pogłębienia depresji w rolnictwie.

Memoriał proponuje rozłożenie spłaty na pięć 
r toni że pierwsza rata p r z y p a d a ć  ma na jesion 
Ponadto memoriał domaga się zmniejszenia op: 
wania i całkowitej prolongaty pozyczek lombardowy eh, 
aż do momentu sprzedaży zastawionych -walnrow.

■Wielka własność otrzymała w Państwowych Bankach 
141 i pół imili. kredytów krótkotermmowych. -  a do 
otrzvmali drobni rolnicy? Nyc . 
kaset złotych, nawet się podan me przyjmuje.

Dlaczego Polska n ie  otrzym uje 
pożyczek francuskich.

Gubernator Banku Francji Noret wrócił z LflnduuL 
gdzie.pertraktował z gubernatorem Banku Angielskiego

do Berlina, aby 
i pertraktować z drem Luthrcm, preztse

lat, 
1931 r-

nproeento-

Banku Rte-

Podróże gubernatora Banku Francji mają. na. celu 
ustalenie łinji polityki finansowej Banku Francji, we­
spół z bankami cniisyjncmi Wielkiej Brytanii i Niemiec;

Wobec zarzutów, czynionych Bankowi Francji, że 
skupia on w swoich rękach złoto bezużytecznie źa.inie- 
rza gubernator Moret przeciwstawić się tomu przez akcję 
pożyczkową, która, w dużych rozmiarach pójdzie na ko­
rzyść Niemiec. Część- tych kapitałów, przeznaczonych na 
pożyczkę dla Niemiec, zostanie wysłana wprost z Pa­
ryża, a reszta pójdzie przez Amsterdam, gdzie ostatnio 
wielkie banki francuskie litworzyyl wspólną, centralę dla 
udzielania pożyczek zagranicznych.

Wielkie zdziwienie wywołuje gotowość pożyczenia 
pieniędzy Niemcom i rezerwa wobec państw wschodnich 
i południowo-wschodnich, a w szczególności wobec za­
przyjaźnionej Polski.

Lodzie fedzo omlet Chleba.
Zakończone zostały prace statystyczne o spożyciu 

chicha.^ z której wynika, że na całym święcie zmniej­
szyła się znacznie konsumeja tego najważniejszego środ­
ka spożywczego. I tak np. Francuz, spożywający pized 
wojną 248 kg. cliloba rocznie, nie zjada teraz więcej 
niż 198 kg. W7 Anglji cyfra ta wynosiła dawniej 187. 
a teraz tylko 150. w Stanach Zjt dnoczonych dawniej 
154, teraz 125. a w Niemczech stosunek ten przedstawia 
się jak 105:90.

Jedynym wyjątkiem z tej reguły s ą  Włochy. Pod 
rządami faszystowskimi konsumeja chicha podniosła się 
ze 185 kg. na 193 kg.

Kto tuczy się pracę rolnika?
Przed wojną. 100 kg. żyta kosztowało w zachodniej 

Malopolsce 15 Kor., czyli 1 kg. 15 halerzy, a kilo czar­
nego chicha 18 hal., czyli, że I kg. chleba kosztowało 
tylko 20 proc, niż, l  kg. żyta; 1 kg. chleba żytniego 
białego 7. domieszką mąki pszennej i kminku kos-to- 
wało 22 halerze.

Co widzimy dzisiaj? Dzisiaj przy cenie żyta 1G—19 zł. 
za 1 eetnar, czyli 10—19 groszy za 1 kg., chleb czarny 
kosztuje 30 gr, kilo, czyli prawie o 100 proc. więcej, niż 
kosztuje 1 kg. żyta: chleb zaś biały żytni 7, domieszką 
mąki pszennej i kminku kosztuje 45 gr. za 1 kg.

Poza tom zaś 7. czystego żyta pieką, się chleby t. zw. 
zdrowotne, to znaczy trochę higjeniczniej przyrządzone, 
które sii) sprzedaje po cenie 55—60 gr. za bochenek, 
ważący 60—70 dkg.. czyli prawie po 1 zt. za 1 kg. — 
pięć, razy drożej niż kosztuje t kg. żyta!

I co tu przy takic.m zdzierstwie może pomóc pro­
paganda za spożywaniem.pieczywa żytniego jako zdrow­
szego. jeżeli za to pieczywo żytnie płacić trzeba jak za 
ciastka?

Jeszcze jednak bardziej rażące różnice, dające się 
we znaki najszerszym warstwom ludności, uwydatniają 
się przy pieczywie bialem w porównaniu z cenami pried- 
wojennemi.

Przed wojną 100 kg. pszenicy w zachodniej Małopol- 
sce kosztowało 20 Kor. — a bułka kosztowała 4 h a l e r z e ;  
wprost u piekarza dostawało się nawet (i bulek za 20 
halerzy.

Co zaś mamy dzisiaj? Dzisiaj eetnar pszenicy ko­
sztuje 27 zł. (we wschodnich połaciach kraju nawet tyl­
ko 23 zl.) — bulka, więc, duża w stosunku do cen przed­
wojennych powinna kosztować 5 gr.. a jeżeli się 
uwzględni droższą robociznę i t. p.. najwyżej 6 gro,-zv. 
Tymczasem bulka taka kosztuje groszy 10 — czyli 60 
procent więcej, niż kosztować powinna.

To toż 7, najszerszych sfer ludności podnosi się py­
tanie — jak mogą władze państwowe i magistratów to­
lerować takie ceny 11:1. artykule pierwszej potrzeby i to 
w cza=ic przesilenia gospodąrczego, gdy mamy kilkaset 
tysięcy bezrobotnych i kilka, miljonów ludzi ubogich, 
dla których każdy grosz ma znaczenie?

Ileż to dzieci niedożywionych dostaje jedną bulkę na 
śniadanie za cenę, za którą powinno s ię , dostać dwie 
bułki?

Czyż można dopuścić, aby podobne stosunki pano­
wały już c a le  miesiące — bo przecież od miesięcy rni- 
nioy narzekają na niskie ceny zboża, które _sie za bez­
cen wywozi zagranicę i rząd dopłaca do niego produ­
centom? . . . .

Tymczasem przy lekkim tylko nacisku _ konsumeja 
zboża zarówno żyta. jak i przenicy w- kraju mogłaby 
się silnie podwyższyć z pożytkiem dla

świadomy konieczności racjonalnej i zarazem oszczędnej 
gospodarki, winien pamiętać o potrzebie zaopatrzenia się 
w nawozy azotowe. Oszczędność nakazuje zaopatrywać 
się w najodpowiedniejsze nawozy jak najtańszym ko­
sztem. Jak to uczynić?

1) Kupując, tani i również skuteczny nawóz azotowy 
zamiast drogiego, gdy różnice w .cenie za 1 kg. azotu 
mogą dochodzić do 35 proc.

2) Kupując nawóz azotowy jak najwcześniej, gdyż 
opust \v cenie juzy we/.esnem kupnie dochodzi do 1G%.

Najtańs/.emi nawozami azotoweini w kraju są. Azot- 
niak i Wapnainon. Z nawozów zaś salefrzany.ch najtań- 
szemi są Nitrofos i Salelrzak. Wśród tych nawozów' 
dobrze znanemi rolnictwu są Azotniak i Nit-rcfos. — 
Wapnanion zaś i Salutrzak są- nowemi nawozami, pro- 
dnkowanemi przez Państwową Fabrykę Związków Azo­
towych w Chorzowie.

IVajmamon zawiera 16 proc. azotu w formie amonja- 
ku. r. j. azotu trwale działającego i nie narażonego na 
wymycie jako też około 34 proc. węglanu wapnia. Sa­
letrze k zaś zawiera ogółem 15.5 proc. azotu, po po­
łowie amonjakalncgo i salol rżanego, oraz około 5C proc. 
węglanu wapnia. P. Czer-ski,

zdrowia ludności.'

MOŚCICE ROZPOCZYNAJĄ PRODUKCJĘ 
SALETRY WAPNIOWEJ.

W najbliższym czasie państwowa fabryka związków 
azotowych w Mościcach przystąpi do produkcji saletry 
wapniowej, ożyli azotanu wapna. Rolnicy _ będą _ więc 
moHi zakupywać saletrę produkcji krajowej, a me za­
granicznej, która do Polski była sprowadzane w pokaź­
nej ilości.

Na caasie.
N ie jed en  ro ln ik  w  o b e c n y m  sezon ie  w io s e n n y m  za-

- ' • .Jak należy najoszczędniej gosąwda-da jo sobio pytania:
w obecnie nadchodzącym 

• jakie?
sezonie

podatki.

żyta. czy 
przetrwać 
Wysokie 

n.n-
azot. 6kiad- 

lecz dla

rodać? Czv należy
w i o s e n n y m ' stosować nawozy, azotowe 1 . ,
świadczenia socjalno, ubezpieczenia- ko. zt ; 
inwentarzy, koszt uprawy, siewu, p"elę„»<\l' 1 - - •
i t. d. będą w odniesieniu do jednego nlĄrr, ■ I 
te same. czy rolnik zbiera 7. morga 6 koicy 
też 12. Tvlko wdęe plony w y s o k i e  pozwolą 
rolnikowi eiężkie czasy i niskie ceny 
plony da się osiągnąć głównie droga właściwego 
wożenia. Globy' nasze są, bardzo ubogie 
iiikiem tym iiigdy nie nawozimy na zapas, 
użytku jednego plonu.

\  zatem nawozimy rośliny, nie „ . , .
kich składników pokarmowych, najwięcej potrzebują o - 
śliny nawożenia azotowego. Bez dostarczenia azotu. - 
hec jego braku V  glebie, nie możemy spodziewać się 
dobrych urodzajów. Doświadczenia stwieidzają. ze jed.. 
kilogram czystego azotu, rozumie się samo przez się. 
żo umiejętnie i właściwie zastosowanego daje przeszło 
=>0 kg. ziarna nadwyżki- Przy dzisiejszych więc c m c i  
azotu w tanich krajowych nawozach (1.M) Cło 1.80 zt. 
“  l  k -. azotu) i dzisiejszych cenach zboża (przeciętnie 
20 *roazv 7M 1 k,sr. ziarna), nadwyżka ta  przeszło dwu- 
krotnie pokrywa koszt nawożenia azotem. Niewłaściwa 
oszczędność jest największą rozrzutnością. Każdy rolnik,

idebv. Ze wszyst-

Odpowiedzi Redakcji.
WP. Alojzy Hofman: Za informację dziękuję. Kore­

spondencjo o zebraniach przedwyborczych już nie aktu­
alne. Glosowanie wypadło u was świetnie. Cześć! Po­
zdrowienie. — WP. Wf. Fornal; Wysiane przez Zarząd 
Okręgowy legalne ulotki były bezprawnie konfiskowane 
przez policję. — WP. W. Olkusz: Czy kartki w'yborez<; 
wysiano w zeszłym tygodniu na adros p. Batorego na­
deszły? — WP. Józef Kawalko: Sprawozdanie z wieców 
już nieaktualne. Proszę nam ojiisać jak tam na Krosach 
odbyły się wybory. Z wyników widać, żo był tam 
ogromny entuzjazm dla BBWR. Widać z wyników, źe 
najlepszymi senatorami są Ukraińcy, Poleszuki, Biało­
rusini — WP. Michał Stożek, Limanowskie: Pisze Pan, 
że 511 głosów' padło na Nr. 7, a 410 głosów na Nr. 1. 
Widać, _ żo jest tam duża „radość życia11 w waszym 
obwodzie glosowania. Ci co "głosowali na Nr. 1 będa, 
jedli bułkę z szynką — tak jak ją  jedli w okresie od 
roku 1928 do ostatnich wyborów. Panuje tam u was 
jeszcze duża ciemnota, jeżeli ..jedynka11 zdobyła tyle 
głosów. — WP. St. Ostachowski: Ó żadnej wolnej po­
sadzie. względnie zajęciu, nie wiemy. — WP. A. Kuska: 
List otrzymaliśmy Jeżeli „Piast11 nie przyjdzie w ty­
godniu, napisać reklamację. W szeregu miejscowości za­
trzymywano ..Piasta11. A jak wypadły u was wybory 
senackie? — WP. Adolf Nahajowski: Za pracę w okre­
sie wyborów bardzo dziękujemy. — WP. Antoni Za­
rzycki, zagórze K.: Doniesiono iia-rn. żo W. Pan tv czasie 
akcji wyborczej popierał silnio naszą listę w swojej 
okolicy. Serdecznie dziękujemy za ofiarną pracę. Pro­
simy o krótkie korespondencjo do druku. Cześć! — 
WP. Józef Pastor, WP. Jan Chwistek: Za sprawozdanie 
dziękujemy. Prosimy d o n i e ś ć  nam, jak głosowano d i  
Senatu. — WP. Stanisław Ziemski: Przewidywania Pań­
skie sprawdziły się. w . zupełności, — -3 mandaty Cen­
trolew’ zdobył w tamtejszym okręgu. — Legitymacje 
byty wysłane listami ekspress. — WP. Władysław Do- 
liskl, Nowa Wieś: List przyszedł tak jióżno, te  gdy­
byśmy na skutek listu wysłali kartki wyborcze, tak czy 
owak nie otrzymałby Pan przesyłki przed glosowaniem. 
WP. W. Ślagor, Andrychów: Jeżeli Pani nie wie przy 
którym pułku mąż służył, to najlepiej będzie wnieść 
podanie do Sądu Okręgowego o uznanie męża za zmar­
łego. Sąd Okręgowy wyda dekret o uznaniu męża. Pani 
za zmarłego. Potrwm to przeszło rok od dnia wniesie­
nia podania. Na skutek otrzymania tego aktu. będzie 
inogla Pani pobierać rentę. — WP. Ludwik Byś: Spra­
wą się zajmiemy.

WP. Wojciech Lubas w Anastazówce; Pisze Pan, 
„Wybory b ę d ą  egzaminem dojrzałości, politycznej chło­
pów'". Nie szczególnie wypadł ten egzamin. Proszę na­
pisać dlaczego u was wszystkie mandaty zagarnęła je­
dynka. Na przysłaną odezwę brakło miejsca. — WF. 
Franciszek Dubojka, Maniowa: „Rolnicy to wyzysk sa­
nacji, rolnicy to sanacji łup. Oni jej dają. chleb, prace 
znoje, a ona im żebraków’ los11 — tak śpiewają, po wsiach 
ludzie. Jednak, jak Pan słusznie pisze „my chłopska 
gromada, łatwowiernych brygada11. — Jak  łatwowierna, 
pokazały wybory. Na korespondecję brakło miejsca. — 
Widz z Klikowej Dziwi się Pan, że ks. Zalesieński daje 
się użyć za narzędzie polityczne i chce paść swe owiecz­
ki na głodnym ugorze. Czy on jeden? Kierownik szkoły 
Świątek rozsyłał przez dzieci szkolno zaproszenia na 
zebrania Bo-Be. Gorszy się pan, żc nauczycielstwo za­
miast piInow:ać nauki, agituje za Be-Be — zgorszenie 
to jest powszechne — WP. Starzyk Michał z Jodlówkl 
Tuchu Podczas wyborów napłynęło tyle sprawozdań 
z wieców, odezw i t. p., że zaledwo ^cząstka uiogla być 
wydrukowana dziś już nieaktualne. Ks. Fortuna do wy­
jątków nie należy, wielu księży w diecezji tarnowskiej 
z' ambon zrobiło trybuny w iecowe. — WP. Wincemy 
Grabice: Listów nie orzymaliśmy, bo byśmy_ odpisali 
teraz ginie'dużo lislów, gazet. Wiersz ma t-reść dobrą, 
ale forriię słabą, dlatego nie będzie drukowany. — WP. 
Andrzej Nędza, Janowice: Czytał Pan w poprzednim 
numerze Piasta ile otrzymał Bojko i Kautsky pieniędzy 
od wojewody krakowskiego na Chłopa polskiego i agi­
tację? Cóż się dziwić, że szczekają na Witosa i Pin- 
stowców — Jaroszowi widać posłużyły 2 zabite na wy­
bory świnie, inaczej nic dostałby we własnej gminie 
głosów. — WP. W. Maciuszek, N. Sącz: Kiedy starosta 
Łacb żądał oświadczenia, żo wobec pozostania tylko li­
sty Nr.' 1 i 2 list żydowskich, wslyde.rn.by było. żeby 
chłopi polscy glosowali na listy żydowskie, trzeba się 
go było zapytać, gdzie był wstyd, gdy się unieważniało 
chłopską listę? Żydzi tak solidarnie glosowali na je­
dynkę, że dziwić się należy antysemityzmowi pana Sta­
rosty. Wobec unieważnienia wszystkich list opozycyj­
nych polskich, jedno nam zostało, glosować, na lisię 7. 
Uczestnik w Polanic W ielkiej: Senatorom pachnie krew, 
ścinanie łbów. szubienice, kryminały — tern grożą oby­
watelom niezależnym, wspominając o toin. żo kto mie­
czom ozy pałką wojuje, ten od palki ginie. O nauczy­
cielstwie szkoda mówić, zdegradowało się do roli agi­
tatorów Be-Bo: na korespondencję zapńżno już. — WP. 
Stanisław Dorosz, Suchy Grunt: Powiat dąbrowski dziel­
nie się spisał, niestety nie wszędzie chłopi dopisali, 
wskutek czego większość w Sejmie uzyskali zdecydo­
wani przeciwnicy chłopów — skutki nie dadzą na siebie 
długo czekać. Na korespondencję zabrakło miejsca. — 
W sprawie przejazdu dziedziczki przez pastwisko gmin 
ne, radzimy wnieść zażalenie do Województwa,
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m to j& p ł
C z y z a u w a z y t t e c i e  j ż n i n k i e d y i  u , s i e b ie  o d e n  z  n a s tę p u ją c y c h  

™ ^ ( o b j a w ó w f z f ł i i ż a j ą c a g o  s iij  o s ła b ię h ia ; n e r w o w e g o ?

alSW eY dbLJellw ott, ""*o1s>* u i .n i o  nisp«kój, Uol*U..iik ««rei. tewr-** głowy,
• * «  b r ó w nofc -ajCTpofcojnp Mii inia»i*nła em ci?- n_ ni* oryeh czaścJach data

i - g L T j j *  m n ażoan  >  d iw o ić  aikułek ..i«ZQ«4.m4cr hal»»u, .■.pwŁjw, pociąg da 
t ^ d m l a i  T lilirrrłi Iłwuin wyekoku. hertafc kawy. drganie powiat ub migota*’* pnad  

'so zn a i aaWaty trw>, idakania, jpryśna gopoa»B.oni*. oałabiania patnlgd, lub mowy, wraaz- 
d a zb o ezttra .a a a w sln  lih  zanik popgdu .płciowego. ,v  • ■ : ” '-c

£ 'je to li  u  jw y n i śnionych '.iłutąjĄ-ubiawów 'Jeden ratąeo  lub kilka Jednocześnie wyłtąpują,

/o z n a k ą , '  :iż  n s z w y  ; s ą  p o w a ż n ie  .o a la b in n u  i  w y m a g a j ą  w z m o c n i j n ia .
Ni* »M iodbulcióDego. '’w:pfZeclwnym bowiei. razie m ogą wystapif <31 a t -e  « .U ir 'e u i, czynnojcl 
J!Iyclilczn’ c l i  jak napiz. . bredzenie,U niepoczytalność, azybk -  osłabienie rga^zmu i wreszcie

B aziw z^ ą d u ^ a ils ło łę -n erw o w o ic i. zalooaairaapioai da raaio. Jestem  goto*

g ra tis  » lffantO^?kt6r,p,0Pnąyninede°- Każdemu radosn| l i u p i n k i
Zapewnie ]uż 'dużo wydr.iiście pieniądz) na rozmaite środki, które w n.j1r?»zym razie 

‘ ■ przyniolly ty'ko ulp“ przejściową. '
^'Zape r n la m  w as..li;zn on i,w taściw ą  .......

uwiodę i i  r.z:e;c i w d z i a ł  s n i a osłab #nlu naszych noroow.
VV (tS T n  metodo jeónnęzośn' sprowadza poprawą -nastroju, <da|o radość życia, 

onorgje, allą.do pracy.-.wiole nsób zakomunikowało.ar'. Iż czują sią Jakgdyby 
aowoi arodzonymL T u , p o tw ia r d r a ją  r ó w n ie ż  o r z e c z e n ia  le k a r s k ie .

'Koszt wynosi tylko ceną narty pocztowej, wysyłam to
I^ponczaiącą książką .zupełnie grriis

Jeże li nie m ożecie natycnmlast n_plsać, t o  z a e h o w a | « l e  
o ty łe  - e i  i e  n l n i c  | s z e .

ERNST PASTEPNACK, Berlin, S0.
Michaslkirchplatz 13 Oddz. 327.

f in o d u j e
w y ż ą ć r ę

D la te q c ,  i e
udoskonalone

śniegowce s k & d s .
marki „P ep rge" . mimo n isk ie j cen y , 
wy-óŁpają s ię  bardzo gustow nem  wy­
konaniem  zew nelrznem  i d ługo zachc. 
wuja początkow ą w spieniałoSC for­
m y i barw. S ą  pozatem bardzo  
le k k ie  i zaw sze łażwa do wi-.iźenia.

• -- n*JC IE  WSZĘDZIE 
O Z PODKOWA

<PEPEGE> I
„ D o b r e g o  d **> n a  u z  kr

knpi zaraz Zarząd dóbr Przyborowie,
p. Grabiny*1. 579 (-)

S p r z e d a m  3 lub 4 r n O I  J f  

Szczucina po 210 dolatów. 
Józef Kubala — Brzesko

koło 
■oszenia: 

585.

BIEDNKĘ
BRAK KrV i: U SUW A

Mra KRZYSZTOPORSKIEGO
WINO CHINOWO-ŻELAZISTE

z o r łe m  n a  m a la d z e  h is z p a ń s k ie !
reg u lu je  s łab o śc i kob iece , d o d a je  sity  p o d n ie ca  
a p e ty t, p r z y czy n ia  k r w i, p o ło ż n ico m  z a ­
d z iw ia ją co  szy b k o  p r zy w ra ca  s i ły ,  a sp e ­
c ja ln ie  po lecan e  przez le k a rz y  w ch o robach  
p łucnych , po p rz e b y ty c h  ciężkich  chorobacH . 
Drży o s ła b ie n iu  o g ó ln e m , o b erw an iu , b ra k u  
o c h o ty  do  ty c ia ,  n u d n o śc ia ch , z a w ro ta ch  g łow y 
w y cze rp a n iu  fizy czn em  i u m y s ło w em . Do n a ­
bycia  w  ap te k a c h  i d ro g e rjach  gdzie  n ie m a  z a ­
m aw iać  w p ro s t z  fab ry k i w e w ła sn y m  in te re s ie , 
by u s trze c  się  p rzed  pod róbkam i, — ią d a ć  

w y r a ź n ie
M ra KRZYSZTOFORSKIEGO
WINO CHIN0W0-ZELAZ1STE

z O rłem .
Cen; z opłaconą pocztą i opakâ aitienr st nastąpojące:
2 fi. m n ie jsze  zł. 6  H 5 fL m n ie jszy c h  zł. 13— 
1 fl. p o d w ó jn a  z ł. 5 |  5 fl. podw ójnych  zł. 22 —

FA B R YK A  CHEM ICZFA Mr KR Z^SZTO FCR - 
SKf, Tarnów , ui. Tow arow a 5.

Najlepsza kosa
rzeczyw iście  doskonała,
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak napisał:
Gawłuszowice 21/7 1929 
pow. Mielec, Małopolska 

Wszyscy odbiorcy zadowoleń', 
dziękujemy WPanu za dobry to­
war i życzymy jak najszerszego 
rozpowszechnienia Pańskich kos
marki .SZCZYT1-

ś ó z e f  S ta ch u r a
n ac ze ln ik  gm iny.

Do sprzedania
w powiecie dąorowskim koto Tarnowa 
w wojew. krakowskiem folwark w obsza­
rze około 100 morgów roli i łąk, z budyn­
kami, inwentarzem żywym i martwym, 
oraz osobno w sąsiedniej gminie kilka­
dziesiąt morgów w całości, lub parcelami. 
Zgłoszenia przyjmuje kaucelarja Dra Sta­
nisława Sobańskiego adwokata w Dąbro­
wie koło Tarnowa. 567 (1-3)

C h cesz o trzym r ć p o s a d ę ?
M usisz u k o ń cz y ć  k u r s y  fachow e, k o re sp o n d en cy jn e  
im . p ro feso ra  S eku łow icza , W arszaw a , Ż óraw ia 42. 
K ursy  w yu cza ją  lis to w n ie  b ucha lte rji, rachunkow ości 
kup ieck ie j, k o re sp o n d en c ji hand low e j, s tenograf]) 
n au k i h a n d lu , p raw a , ka lig rafii, p isan ia  n a  m a sz y ­
nach . tow aro zn aw stw a , an g ie lsk ieg o , fran cu sk ie g o  
n iem ieck iego , p isow ni, g ra m a ty k i po lsk ie j, o raz  e k o ­
nom ii. Po ukończen iu  św iad ec tw o ; żądajc ie  p ro s ­
p ek tó w . 561

N E R W O l  <1
Chemika dr. Franzosa jedynv rady­

kalny i wypróbowany środek 
'(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w  
aptekach. Wyrób 1 główna sprzedaż

A P T E K A  M I K O L A S C H A
L w ów . Kopernika 1.

551 ( - )

ZIOŁA LECZNICZA w ed ług  p rzep isów  s taw nych  
le k a rzy , p rzec iw  ch o ro b ie  żo łąd k a , k isze k , płuc, 
nerw ów , w ątro b y , n e re k , p ęc h erza  — hem oro idom , 
up ław om , o b s tru k c ji, kam ien iom  żółciow ym , k asz ­
low i, as tm ie , b łędn icy , sk leroz ie , a rlre ty z m o w i, r e ­
um a tyzm ow i, e tc . Żąd ijcie b ezp ła tne j b ro szu ry  po­
uczającej! A d re s : L iszki — A p tek a . 495 (—V

f  "N
N a  G W IA Z D K Ę !

BEZPŁATNIE!
Chcąc spopularyzować naszą księ­

garnię, postanowiliśmy dla reklamy 
rozdać na Gwiazdkę bezpłatnie 
wśród Czytelników „Piasta“ w ięk ­
szą ilość następujących ciekawych 
książek:

1. „Nów* kuchnia domowa", 181 no­
wych przepisów gotuwauia i 
smażenia.

2. Dr. Muller: „N ajnow szy lekarz 
dom owy", 550 cennych porad 
z ilustracjami.

3. Dr. Gelsen: „Higjena miodowych 
niesiąuy"

4. Poradnik lekarski chorób wenorycz.
5. Dr. Braum: „Sam ogw ałt i męż­

czyzn  i kobiot".
6 . S p e n c e r „Etyka stosunków płcio­

wych".
7. Spencer: „Rozw ój stosunków płcio­

wych".
8. Dr. Surbled: „Sekretne sposoby 

nrałiońskio".
9. „P ow szechny sonnik egipski" z do­

datkiem.
10. Najnowsza Kabała W szochśw iato-

wa, 48 kart wróżbiarskich z po­
uczeniem wróżenia.

11. „Ta je m n ic e  Czarnej Magji". Opis 
wykonania 150 sztuk magicznych 
z ilustracjami.

12. F lirt Polski. Ciekawa gta towa­
rzyska.

13. „Jak się zachować w tow a rzystw is" ?
14. „N a jn o w szy sekretarz polski", dlh 

wszystlłich.
15. „Jak rdobyc powodzenia w mi­

łości". Z dodatkiem rozmówek 
i  kodeksu towarzyskiego.

16. „W ieczo ry zabaw i śmiechu", we­
soły i ciekawy przewodnik to­
warzyski.

17. „Zbiór monologów i kupletów", 
z nutami.

18. „Figlarz w arszaw ski", zbió- żart.
19. Co śpiewają w  KaoarocioY Zbiór 

piosenek i kupletów kabareto­
wych.

20. Szczegółowa Mapa Poiski. 75X65  
cm. 1920

D LA DZIECI I M ŁODZIEŻY
21. A. B. C. Elementarz obrazkowy 

dm dzieci.
22. W yb ó r najpiękniejszych na sk An­

dersena.
23} D.a naszsj aziatw y. Z b ió r  70 ba­

jek.
24  hoblnzon K ru zo o ije g o  p r z y g o d y .
25. P rzygody Guliwera.

J t A D J O !
Jak sobie samomu, tanim kosztem 

zbednw ać:
26. Radioaparat detektorowy. 24 rys.
27. Radjoaparat jednolam pow y. 20 rys .
28. Wzmacniacz lampowy. 20 rys.
29. „Radjoaparat w isloiam p". 2 > rys.

Culem o trz y m a n ia  k s iążek  b ez p ła tn ie , 
na leży  n in ie jsz e  o g ło sze n ie  w yciąć, p o d k re ­
ś l ić  ż ą d a n e  k s iąż k i i p rzesłać  : je d y n ie  ja k o  
zw ro t k o sz tó w  re k la m y , o p a k o w a n ia  i p rze­
sy łk i n a leży  za łączyć  85 gr. od każd e j k s ią ­
żki w  zn a czk ac h  lub  P . K. O. Nr. 65.703. Za 
z a licz k ą  się  n ie  w y sy ła  
KSIĘGARNIA W YSYŁKOW A -  D z ia ł  K 

w  J ę d r z e jo w ie  (W oj. K ie le c k ie ) .

9 ^ f t  •w ł  P o l e c a m y  & O V  £i±»  m a s z y n y  
s y s t . .  „SINGRE* plerścienio* 
wo b ęb en k o w e, kom pletn ie  
w yposażone , z  w szystk iem i 
na leżnem i p rzy b o ram i do 
szy c ia , h a f tu , c e ro w an ia  — 
m e reżk o w an ia . — Takow e 
s zy ją  rów n ież  d o b rze  sk ó rę , 
g ru b e s u k n o , i c ienk ie  p łó lno . 
N ajw iększy  w P o lsce .i naj- 
ta iis zy  S k ład  m aszyn  do 

szycia ty lko  :

Zw ierzyniecka 6. F rakćw .

Dr. Paulin H y ż  y
Zawiadamia, że 

z dniem 15. listopada hr. otworzył

k an cela rję  adw okacką
w Nowym Sączu — Rynek 11.

( 1 -3 )

BEZPŁATNIE! U pow iem  ci im  je steś , kim  bj 
m ożesz. O kreślę  szczegółow o Tw ój c h a ra k te r , zdc 
ności, p rzezn aczen ie . N apisz n a ty ch m ias t im ię , ro  
m iesiąc  u ro d zen ia , o trz y m asz  o k re ś le n ie  w ażnie 
szych  fak tó w  życ ia  — darino . N iniejsze og łoszen i 
75 gr. (znaczki pocztow e) na  p rz e sy łk ę  za łączy  
W arszaw a, P sych o g rafo lo g  N zyller-Szkoln ii:, Nowi 
wiejska 32. 501 (1 -

I

M A  S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A
Systemu „SINGERA"1 pierwszorzędnej dobroci,nagr. zlotemi medalami poleca:
Józef Ankii-dowicz, W arszaw a, Nowogródzka 2.
Nożne bębenkowe I gał. 270zł., gabiuetowe kryte 320 zł., duże krawieckie 
33<Fzł., Tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję, 15 letnia 
gwarancja. Wysyiamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem, po otrzymaniu 

pocztą 50 zł. zadalicu. — Przesyłka i opakowanie na koszt firmy. 
Uwaga; Firma chrześcijańska. Maszyn tańszych o słabszej konstrukcji oraz 

czółenkowych nie polecamy jako nie odpowiednie na prowincję.
Żadać cenników i obiaśnien 666

.Wjdawca: Za Luaowe (Iow. (Wydawnicze; Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Jan Witaszek Druk. „Głosu Naroau11, Kraaów pod zarz. R. Ferua.


